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Wiosenny egzamin
dla producentów i handlowców
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We 
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Nr 50 (4998)
Cena 50 gr

branżowych targach

Dla Konina
Wrocławiu zakończono

Inwazja naszego handlu
Lipskie Targi rozpoczynają 

28 bm. tegoroczną serię mię­
dzynarodowych imprez han­
dlowych z udziałem Polski. 
Wystąpimy łącznie na 35 ogól-

Poznań 
niedziela/poniedziałek, 28/29 lutego 1960

Za dwa tygodnie - Targi Krajowe

Wszystkie badania wypadły 
pomyślnie i w najbliższym 
czasie ta wielka maszyna wa­
żąca ponad 150 ton zostanie 
przesłana do nowo budowa­
nej elektrowni Konin.

Warszawa —Rzym
Nasze władze lotnictwa cy­

wilnego prowadzą ze stroną 
włoską rozmowy na temat 
uruchomięnia bezpośredniej 
linii Warszawa — Rzym. O 
ile rozmowy te zakończą się 
pomyślnie, samoloty „Lot-u” 
zainaugurują nową trasę 
jeszcze w maju br.

Poznańskie Targi „Wiosna — 60” będą największą im­
prezą z dotychczasowych. O każdych następnych Targach pi 
szemy, że są największe i nie ma w tym przesady. Po pro- 

czyniąc coraz większe usłu-stu — 
g-i dla

rozwijają się one stale, 
rynku.

Tym razem (Targi otwarte 
będą 8 dni — 13—20 marca) 
największą część z 40 tys. m; 
powierzchni wystawowej, zaj- 
mie przemysł terenowy, dru­
gą z kolei będzie spółdziel­
czość pracy, trzecim — kluczo 
wy przemysł lekki. Ogółem 
udział bierze około 3 tys. wy 
stawców, a zatem więcej niż 
jesienią.

Zapowiadają oni tysiące no 
wości z produkcji. Najwięcej 
— państwowy przemysł lekki. 
Pokaże on np. 2400 modeli 
obuwia (wzory włoskie, buty 
z tworzyw sztucznych), 1500 
modeli odzieży męskiej, dam­
skiej i młodzieżowej, z naj­
nowszych tkanin molo — i wo 
doodpornych, niemnących i 
niekurczliwych.

II plenum NK ZSL 
rozpoczęło obrady

Wczoraj o godz. 10 w gma­
chu przy ul. Bagatela 12 w 
Warszawie rozpoczęło trzydnio 
we obrady II plenum Naczel­
nego Komitetu ZSL. Obrady 
zagaił prezes NK ZSL — S. 
Ignar.

Plenum rozpatrzy zadania 
wynikające z planu rozwoju 
rolnictwa na r 1960 ze szcze­
gólnym uwzględnieniem zadań 
członków i instancji ZSL.

Drugim zagadnieniem, które 
zostanie omówione w czasie 
plenarnego posiedzenia NK, 
będzie sprawa zwiększenia u' 
działu kobiet w życiu społecz­
no-gospodarczym wsi. (PAP)

Jak zwykle będą giełdy: 
odzieżowa, skórzana, wyrobów 
filcowych, tkanin technicz­
nych, wyrobów galanteryj­
nych i giełda cukiernicza (z 
dużym udziałem Poznania).

Z imprez towarzyszących od 
będzie się konkurs jakości to 
warów z wyróżnieniem wyro­
bów dla dzieci i młodzieży. Po 
kazy: wzorów opakowań, wzo 
rów artykułów, na które han­
del szuka producenta, pokazy 
mód krajowych i zagranicz­
nych (CSR i NRD). Nowością 
„Wiosny-60” będzie wystawa 
„Postęp w gospodarstwie do­
mowym na wsi”. Ma ona zwró 
cić uwagę na potrzeby wsi,

Podczas Targów trwać bę­
dzie również tradycyjny kier­
masz, tym razem jednak o in 
nym nieco charakterze: jego 
główna rola ma polegać, z jed 
nej strony — na pokazaniu 
handlowcom różnych form 
handlu, z drugiej — odpowied 
niej prezentacji towaru. Pod­
jęli się tego poznańscy han­
dlowcy.

Obecne Targi odbędą się w 
specyficznej sytuacji na ryn­
ku: przemysł oferuje handlo­
wi coraz większą gamę towa­
rów, klient zaś ma już w 
czym wybierać i dlatego ku­
puje z namysłem, bez pospie­
chu. W takich warunkach od 
handlu zależy wynik konku­
rencji i od jego znajomości po 
trzeb rynku — ilość, rodzaj 
oraz jakość nowo wyproduko­
wanych towarów. Toteż han­
dlowcy bardzo interesują się 
nowymi wyrobami, które naj­
lepiej mogą „odkryć” w Po­
znaniu, na Targach Krajo­
wych.

Z. S.

Polacy nie zawodzą
oblegany przez łowców au-Pierwszy po swym występie _ . _ 

tografów był wczoraj Włoch Remo Remoli, nie mniej-
szym powodzeniem cieszył się najmłodszy uczestnik kon­
kursu Han Rogoff (Izrael). Jego wiek: 16 lat i siedem mie­
sięcy. Jedynaczka ekipy pol-skiej Teresa Rutkowska wy­
stąpiła jako trzecia. Schodzącą z estrady żegnały długo­
trwałe oklaski.

W dalszym ciągu trwają elimi­
nacja I etapu Konkursu. Wy­
sokie jury ma niełatwą pracę. 
Wystawić sprawiedliwą ocenę 
nie jest łatwo, zwłaszcza 
gdy występują najlepsi z naj­
lepszych z całego świata. Na 
zdjęciu radziecka pianistka 

Kira Ławrinowicz.
CAF-fot. Barącz

Z kolei wystąpiły dwie 
przedstawicielki młodej pia-
nistyki
Schmidt
Poranne 
czą się

NRD Almuth
i Renate Schorler. 
przesłuchania koń- 

popisem Josepha
Schwartza (USA). Po południu

Triumf Skandynawów w maratonie
Bzisiaj zakończenie VIII Olimpiady

wystąpili: Gideon Shamir
(Izrael), Elyanna Caldas-Sil- 
veira (Brazylia), Reija Silvo- 
nen (Finlandia), Dagmar Simon 
kova (Czechosłowacja), Alek­
sander Slobodianik (ZSRR), 
Józef Stompel (Polska). Spo­
śród popołudniowej „szóstki” 
bardzo pięknie zaprezentował 
się Aleksander Słobodianik. 
Głęboką dojrzałą interpreta­
cją ujął słuchaczy Józef 
Stompel. Sala nie szczędziła 
również braw pozostałym wy­
konawcom, a zwłaszcza Keiji 
Silvonen, Dagmar Simonkovej 
i Caldas-Silveira. (PAP)

południowym wschodzie zachmu­
rzenie umiarkowane. Tempe­
ratura minimalna w granicach od 
minus 17 st. na północnym wscho 
dzie do plus 3 st. na zachodzie 
kraju, maksymalna odpowiednio 
od minus 10 do plus 10 st.

— Prawie w całym 
chmurzenie duże z 
śniegu z deszczem,

kraju za- 
opadami 

tylko na

11/ sobotę, w przedostatnim dniu Olimpia- 
’ ’ dy, odbyły się jedne z ostatnich konku- 
rerteji; maraton narciarski na 50 km oraz 
bieg mężczyzn na 10.000 m w jeździe szyb­
kiej na lodzie. Do zakończenia Igrzysk pozo­
stała jeszcze tylko koronna konkurencja 
olimpijska — otwarty konkurs skoków oraz 
rozstrzygnięcie turnieju hokejowego.

Na starcie najtrudniejszej 
konkurencji narciarstwa kla­
sycznego biegu na 50 km 
stanęło 31 czołowych biegaczy 
świata z 10 krajów. Zabrakło 
wśród nich Polaka, gdyż kie­
rownictwo polskiej ekipy po­
stanowiło nie wystawiać Ma- 
teji.

wyniki
1) Hamalainen (Finlandia)
2) Hakulinen (Finlandia)
3) Ramgaard (Szwecja)
4) Larsson (Szwecja)
5) Jernberg (Szwecja)
6) Pelkonen (Finlandia)

2.59:06,3
2:59.26,7
3:02.45 7
3:03.27,9
3:05.18,0
3:05.24,5

Studenci na Tysiąclecie
Ctudenci jako pierwsi zainaugurują w Poznaniu nauko­

we obchody Tysiąclecia Państwa Polskiego. W dniach 
od 10 do 13 marca br. odbędzie się w naszym mieście Ogól­
nopolski Zjazd Studenckich Kół Naukowych poświęcony Mil­
lenium.

Weźmie w nim udział 200 
członków studenckich kół na- 
ukowych ze wszystkich uczel- 
J?1 Polski. Wygłoszą oni 40 re 
teratów. Spośród zgłoszonych 
tytułów największe zaintereso 
Wanię budzą m. in. „Koncep­
cja, socjologiczna początków 
Państwa Polskiego w powie­
ściach historycznych Gołubie-

Znikome nadzieje 
uratowania życia 
74 górników NRD

Chwilą milczenia ludzie pra 
cy NRD uczcili w sobotę o go­
dzinie 12 pamięć górników, któ 
rzy stracili życie w tragicznej 
katastrofie w kopalni „Karl 
Marx” w Zwickau. W zakła­
dach pracy, fabrykach i biu­
rach oraz na ulicach miast i 
Wsi zamarł wszelki ruch.

Nadzieję na uratowanie ży- 
C1a 74 zasypanyćh górników 
Maleją z godziny na godzinę. 
Mur dymu i ognia zmusił w 
Piątek do zmiany planów akcji 
ratowniczej i szukania nowych 
dojść. (PAP)

wa”, „Wpływ kultury antycz 
nej na kształtowanie się kultu 
ry polskiej”.

Na czele komitetu honorowe 
go Zjazdu stanął rektor Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza 
prof. dr Alfons Klafkow’ski. 
Organizatorzy, tzn. koła nau­
kowe i rada uczelniana Zrze­
szenia Studentów Polskich 
przy UAM, zaprosili ponadto 
wielu wybitnych naukowców 
z całego kraju oraz kilku stu 
dentów polskich mieszkają­
cych we Francji.

Cały materiał naukowy Zjazdu 
zostanie wydany drukiem. Projek 
tuje się rozesłanie tego wydaw­
nictwa do wszystkich ośrodków 
polonijnych na świecie. (mi)

ZWYCIĘSTWO FINÓW
O ierwszy na trasę wyru- 
■ szył Fin Hamalainen. 

Przed biegiem nikt nie przy­
puszczał, że właśnie to jemu 
przypadnie w udziale zwycię­
stwo. Tymczasem Fin spra­
wił kolejną w tej olimpiadzie 
niespodziankę, pokonując zde­
cydowanych faworytów — 
doskonałego Szweda Jern- 
berga, zawodnika radzieckie­
go Anikina, Szweda Remgaar- 
da oraz swojego rodaka Ha- 
kulinena.

Kiedy po 10 kilometrze 
wszyscy prawie nabrali pewno

rekord Świata
Ostatnią konkurencją łyż­

wiarską VIII Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich był ma­
raton łyżwiarski — wyścig na 
10.000 m.

Rekordowe śniegi 
w Moskwie

Od wielu dni z moskiewskie 
go nieba sypie śnieg. Setki spe 
cjalnych maszyn i potężnych 
ciężarówek nie mogą chwila­
mi dać sobie rady z uprząta­
niem ulic. Jak informuje insty 
tut meteorologiczny, warstwa 
śniegu w stolicy osiągnęła 
grubość pół metra, podczas 
gdy w roku ubiegłym — o 20 
centymetrów mniej. Jako cie­
kawostkę wymienia się fakt, 
iż podobne opady śnieżne wy­
stępowały dokładnie sto lat 
temu. (PAP)

ści, że maraton 
stanie się łupem 
nego Jernberg a 
złotego medalu 
meldunki donoszą,

narciarski 
fenomenal- 
— obrońcy 
z Cortiny, 
że Jernberg

przeżywa kryzys na trasie, a 
na czoło wysuwa się świetny 
tandem Finów Hamalainen — 
Hakulinen. Ostatnie 5 km, to 
niezmordowany bieg Hakuli- 
nena. Jednakże i Hamalainen, 
prowadzący bieg przez 40 km, 
poderwał się jeszcze do wal­
ki i ukończył konkurencję, 
mając zaledwie 21 sekund 
przewagi nad swym słynnym 
rodakiem.

Oficjalny rekord świata 
na tym dystansie wynosił 
16.32,6 i należał do Hialma- 
ra Andersena (Norwegia). 
Rekord olimpijski natomiast 
— 16.35,9 ustanowiony był 
przez Szweda Erikssona.
Konkurencja ta miała sen­

sacyjny przebieg. Startujący 
w drugiej parze Szwed Beck- 
man uzyskuje wynik 16.14,2, 
co jest nowym rekordem świa 
ta. Rekord ten był aktualny 
tylko przez pół godziny, bo­
wiem doskonały łyżwiarz nor 
weski Knut Johanessen po­
prawia go na 15.46.6. Joha­
nessen jest pierwszym na 
świecie łyżwiarzem, który w 
wyścigu na 10.000 m uzyskał 
czas poniżej 16 min. Niewie­
le brakowało, aby i rekord
Johanessena
Łyżwiarzowi 
Koszyczkinowi,

został pobity, 
radzieckiemu 
wiatr unie-

Zbudujemy 122 statki dla ZSRR
Polskie stocznie okrętowe, wraz z 300 zakładami koope­

rującymi, zbudują dla Związku Radzieckiego całą flotę mor­
ską, składającą się z 122 statków o łącznym tonażu 830 tysię­
cy ton. Jest to największe jednorazowe zamówienie na bu­
dowę statków7 od czasu uruchomienia polskich stoczni. Ta 
mająca powstać flota odpowiada obecnej wielkości polskiej 
marynarki handlowej — pod względem tonażu i liczby 
statków. (PAP)

możliwił dokonanie tej trud­
nej sztuki.

Złoty medal w tej konku­
rencji zdobył Johanessen 
(Norwegia) — 15.46,6 (rekord 
świata) srebrny medal przy- 
padł w udziale Koszyczkino­
wi (ZSRR) — 15.49,2, a brązo­
wy — Beckmanowi (Szwecja) 
— 16.14,2.

_ Dalsze miejsca zajęli: 4) 
Nilsson (Szwecja) — 16.26,0, 
5) Monaghan (Anglia) — 
16.31,6, 6) Seicrsten (Norwe­
gia) — 16.33,4.

(Ciąg dalszy wiadomości 
olimpijskich na str. 6).

Pamiętnik Dawidka 
zainteresował 
niemal całą Europą

Pamiętnik dwunastoletniego 
chłopca żydowskiego z małej 
miejscowości Krajna w woj. 
kieleckim, opublikowany w 
miesięczniku „Twórczość” 
wzbudził ogromne zaintereso­
wanie opinii publicznej całej 
prawie Europy. W Czechosło­
wacji ukaże się on w tłuma­
czeniu Heleny Teigowej. O 
prawa wydania go w formie 
książkowej ubiegają się An­
glicy, Duńczycy, Holendrzy, 
Norwegowie, Niemcy, Szwe­
dzi, Francuzi i Szwajcarzy.

Z wydawnictwami innych 
krajów prowadzone są obec­
nie rozmowy w sprawie publi 
kacji pamiętnika. (PAP)

Przylot bocianów
Do wsi Siedliska w pow. Tar 

nów przyleciały już bociany i 
szpaki. Bociany zabrały się 
zaraz do wiosennych remon­
tów swych gniazd. Szpaki na­
tomiast musiały stoczyć praw 
dziwę bitwy z dzikimi lokato­
rami, którzy na okres zimy 
wprowadzili się do ich budek.

PAPNauka i przemysł
VU marcu br. odbędzie się w Gliwicach spotkanie czoło- 
’’ wych naukowców miejscowej Politechniki z przedsta­

wicielami większych fabryk śląskich, zjednoczeń przemysło­
wych i resortów zainteresowanych tematyką prac tej uczelni.

Założeniem spotkania jest praktyczne zastosowanie zasady: 
„nauka dla przemysłu — przemysł dla nauki". A więc — 
świadczenia dwustronne.

Prace Politechniki Gliwickiej idą w trzech kierunkach: dale­
kosiężne plany w zakresie postępu technicznego, doraźne 
opracowania dla zakładów przemysłowych i przemysłów oraz 
podnoszenie kwalifikacji inżynierów.

Szeroko pojęte badania naukowe — te dalekosiężne — 
obejmują głównie zagadnienia z zakresu fizyki technicznej 
i jądrowej, mechaniki, matematyki.
Domoc doraźna dla przemysłu realizowana będzie przez
* konsultacje z zainteresowanymi pracownikami zakładów 

przemysłowych. Politechnika ma opiniować projekty i nowe 
procesy technologiczne w zakładach, porozumiewać się z ra­
cjonalizatorami, kontrolować wprowadzane usprawnienia, 
wdrażać w przemyśle kulturę pracy.

I wreszcie — podnoszenie kwalifikacji inżynierów. Poli­
technika zamierza organizować dla nich wykłady z zakresu 
nowości naukowych i technicznych, zapoznawać z najnowszy­
mi procesami technologicznymi. Tu również opracowuje się 
plan studiów magisterskich dla inżynierów zatrudnionych w 
przemyśle.

r] drugiej strony Politechnika ma szereg potrzeb, w zaspo 
kojeniu których mogą uczestniczyć zakłady przemy­

słowe. Oto przykład: na Politechnice przygotowuje się prace 
doktorskie i inne. Powstają one częstokroć w bardzo prymi­
tywnych warunkach, uczelnia bowiem nie rozporządza dosta 
tecznym zapleczem laboratoryjnym. Właśnie tym kłopotom 
uczelni mogą zaradzić poszczególne zakłady i działy prze­
mysłu. Wiele więżących wniosków zapaść ma na marcowej 
konferencji. (K)
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O Spis powszechny - w grudniu
SPRAWY NIEMIEC

WIELKOPOLSKI
Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski. zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki. kierownicy działów 
kultury — Janusz Biniek, miej­
skiego — Eugeniusz Cofta. spor­
towego — Tadeusz Kaczmarek, 
terenowego — Józef Pieprzyk.

Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku przy­
gotował Mieczysław Baliński.

Czy Polska osiągnie w tym roku 50 min. mieszkańców?

IV edług szacunkowych obliczeń na początku roku 1960 
’ ’ Polska liczyła 29,5 miliona obywateli. Uwzględniając 
przeciętny roczny przyrost w kraju powinniśmA’ jeszcze w 
tym roku osiągnąć liczbę 30 milionów mieszkańców.

kredytowej na wsi, elektryfi­
kacji wsi, dla służby wetery­
naryjnej itd. (API)’

Znów radość 
w W. Brytanii

Ogłoszone w piątek zaręczy X Bonn powołano do jy- 
ny księżniczki Małgorzaty zZ ~~ cia nową organizację 
fotografem Anthony Arm- “paramilitarną pn. „Zwią- 
strong — Jonesem wywołały ^zek Rezerwistów”. Organi- 
zrozumiałą sensację, bowiem "zacja ma ściśle współpra- 
zostały one ogłoszone zupełnie “cować z dotychczas istnie- 
niespodziewanie, a poza tym Sjącymi „Bundeswehr Ver- 
dużą sensację w’ywołał także Zband” — zrzeszającym ża­

NOWY ZWIĄZEK

fakt, że księżniczka Małgorza- Zwodowych wojskowych 0-

Dokładne dane na ten te­
mat przyniesie powszechny 
spis, planowany zgodnie z za­
leceniami ONZ na koniec 1960

roku również w Polsce.

Notatki o muzyce i muzykach (17)

Chórowi im. St. Moniuszki

Przygotowania do tego spisu 
trwają już od dłuższego czasu. 
Na początku br. został prze­
prowadzony próbny spis, któ­
ry objął około 73 tys. ludno­
ści i który miał wykazać, czy 
formularze spisu są dobrze po 
myślane i czy są dostatecznie 
zrozumiałe.

Próbny spis przeprowadzo­
no zarówno w miastach jak i

Kawy „Przegląd
Zachodni**

ta wychodzi za mąż za człowie Zraz Towarzystwem Wiedzy 
ka nie należącego nie tylko ^Wojskowej. Na czele związ 
do artystokracji brytyjskiej, Eku stanął publicysta woj- 
ale nawet stanu szlacheckiego. *skowy, mjr rez. Adalbert 

Młodzi poznali się przed ZWeinstein.

na wsi oraz 
ku miast ze 
robotnicze).

Wnioski,

w miejscach sty 
wsią (np. osiedla

które nasunął

W zeszycie ,,PZ”, który uka­
zał się w bieżącym miesiącu 
redakcja dała bogaty, różno­
rodny materiał badawczy i in­
formacyjny. Wymienić trzeba 
przede wszystkim naświetlenie 
działalności Niemców w Polsce 
zarówno przed pierwszą woj­
ną światową jak i w okresie 
międzywojennym (autorzy J.

dwoma laty na prywatnym 
przyjęciu. Ód tego czasu Ant- 
hony wielokrotnie spotykał 
się z księżniczką Małgorzatą 
w czasie robienia licznych pry 
watnych i oficjalnych zdjęć 
księżniczki, jak również pozo­
stałych członków rodziny kró 
lewskiej. Jednakże nawet w 
gronie najbliższych przyja­
ciół narzeczonych, wiadomość 
o ich zaręczynach wywołała 
wrażenie jak grom z jasnego 
nieba. (PAP)

,PRBRH...” W BONN

JJrzed 40 laty przyjechali
* do Poznania liczni

.Westfalacy” dawni
wielkopolscy emigranci. Ot­
worzyły się im bramy do 
Ojczyzny. Osiedli w ziemi 
ojców i tu postanowili do 
śmierci pracować w swoich 
zawodach. Jeszcze na ob­
czyźnie śpiewali wieczora­
mi w chórze mieszanym. 
I to przyzwyczajenie przy­
wieźli ze sobą do Poznania. 
W westfalskiej krainie 
brzmiała pieśń chóralna, 
nasza, moniuszkowska. I 
ona wiodła tych szczerych 
Polaków nad Wartę. Tu już 
nikt jej politycznych tam 
nie stawiał. Założyli a ra­
czej zrestytuowali chór mie 
szany imienia Stanisława 
Moniuszki i wkrótce stali 
się wysoko kwalifikowanym 
zespołem. Przez tych lat 40 
kierowali chórem najroz­
maitsi dyrygenci. Od Mali­
szewskiego po Szostaka. 
Niech wyrażę prytoatną o- 
pinię, że najdoskonalszym 
pomiędzy nimi był Stani­
sław Wiechowicz. On jeden 
potrafił wskazać zespołowi 
piękną drogę prawdziwego 
artyzmu. On jeden stworzył 
właśnie dla swego chóru 
prześliczna dzieła o nieprze­
mijającej wartości. Potrafił 
zawiązać między sobą a 
śpiewakami serdeczną nić 
sympatii.

Dziś już z dala od „Mo­
niuszki” — mieszka przecież 
w Krakowie ale wspomina 
te poznańskie wieczory i 
koncerty z prawdziwą emo­
cją. Było mu w tym chórze, 
dobrze i pogodnie. A choć 
po Wiechowiczu nastało wie 
lu innych dyrygentów, lu­
dzi o poważnych nazwis­
kach i udokumentowanej 
możliwościami ambicji, choć 
utrzymywali poziom chóru 
na wysokiej pozycji — są­
dzę, że pamięć o Stanisła­
wie Wiechowiczu w zespole 
nadal istnieje w daumej 
postaci.

Znam ten zespół od wie­
lu lat, bodaj tak długo, 

jak w Poznaniu istnieje i n 
śpiewa. Pamiętam artysty- ? 
czne osiągnięcia i wysoki |j 
poziom techniczny. Przy- ii 
pominam sobie wielu tych, [ 
którzy już nigdy nie staną i 
między kolegami, by zgod­
nie zaśpiewać pieśń mo­
niuszkowską. Myślę o zmar 
łym przed laty, wielolet­
nim prezesie chóru Leonie 
Krzyżaniaku. Przecież ten , 
drobniutki wzrostem czło- j 
wieczek żył tylko myślą o 
swym chórze. Był doń na]- , 
serdeczniej przywiązany; P 
troski zespołu stawały się । 
jego kłopotami a radości - * 
odniesionych sukcesów o- y 
złacały mu resztkę dni. By- , 
ło prawdziwą satysfakcją 1 
słuchać jak przeu^dniczył ; 
zebraniom i jak — dyle­
tant przecież w muzycznych । 
sprawach — o tej muzyce

nym. Pamiętamy wszakże 
jego pracę społeczną i głę­
bokie d.o chóru przywiąza­
nie. Niech będzie wzorem 
dla młodszych!

Oto dowiaduję się, że za­
rząd chóru zaproponował 
ostatnio batutę młodziut­
kiemu dyrygentowi Filhar­
monii, Zdzisławowi Szosta­
kowi. Bardzo dużo obiecuję 
sobie po jego działalności. 
Szostak jest przecież facho- 
U'ym dyrygentem o dużych 
osiągnięciach symfonicz­
nych. Dostał się obecnie w 
krąg amatorów, którym bar 
dzo potrzeba ręki fachow­
ca. Sądzę, że współpraca dla 
obu stron stanie się bardzo 
pouczająca i brzemienna w 
artystyczne skutki. W okre­
sie międzywojennym właś­
nie rękom fachowych dyry­
gentów zawdzięcza dawny 
Wielkopolski Związek Śpie­
waczy tak wielkie sukcesy, 
by chociaż wymienić Wie- 
chowicza, Opieńskiego, No­
wowiejskiego i Raczkow­
skiego przede wszystkim. 
Ci ludzie popchnęli śpiewa- 
k ów-amatorów na ścieżkę 
wielkiej sztuki. I właśnie 
dlatego batuta Zdzisława 
Szostaka może chórowi raz 
jeszcze wskazać szczęśliwy 
kierunek.

W ztery dziesiątki la.t ze- 
u społu muzycznego — 

to wielka karta życiowej 
księgi. Trzeba by była zapi­
sana najpiękniejszymi zda­
niami. Chór im. Moniuszki 
ma już zdania takie za so­
bą. Wart jest troskliwej 
opieki kulturalnych władz. 
Wart, by się nim sumiennie 
zajęto. 1 znów jak dotąd — 
spełni swe ważne zadanie. 
W naszej tradycyjnej pieśni 
Stanisława Moniuszki.

dr Jerzy Młod^iejowski

próbny spis, zostaną zreali­
zowane do połowy 1960 ro­
ku, po czym nastąpią już 
ostateczne przygotowania do 
spisu powszechnego. Spis od

Pajewski i W.

Interesujące 
zie rosyjskiej i

Rogala).

studium o 
literaturze

mieckiej dał Aleksander

pro- 
nie- 
Ro-

będzie się początkach
grudnia 1960 roku.
Przypominamy, że spis po-

wszechny obejmie
stan ludności,

nie tylko 
również

stan mieszkań w Polsce oraz
ich wyposażenie techniczne,

galski. Działalność polityczną 
przesiedleńców w Niemczech 
Zachodnich zreferował obszer­
nie Antoni Walczak. Zeszyt 
omawiany nie ma charakteru 
jednotematycznego i pozwala 
ząpoznać się z szerokim wa­
chlarzem spraw niemiecko-pol 
skich. (hb)

Samochód pancerny 
przeciw wariatowi

Samochodu pancernego w 
charakterze tarczy mu siała 
użyć policja w Unioatown w 
stanie Pensylwania (USA) aby 
pokonać niebezpiecznego wa­
riata. który zastrzelił na uli­
cach miasta trzy osoby, dwie 
ciężko poranił, a następnie za­
barykadował się w swej cha­
cie na stoku góry za miastem.

PAP

- W biulety«ie nądoyym 
I ’ ’ opublikowano ofj. 
■ cjalne skróty, określające 
■ najwyższych funkcjonariu- 
Sszy państwowych. Mają 
■ one być stosowane przede 
■ wszystkim w między mini- 
Sstenalnej korespondencji. 
■ I tak: kanclerza określa la- 
■ koniczny skrót „BK” (Bun- 
■ deskanzler), natomiast nie- 
;co bogaciej brzmią już 
^skróty jego zastępcy, mia- 
^nowicie „STYBK” (Stell- 
jyertreter des Bundeskanz- 
■ lers) oraz sekretarza stanu
iw urzędzie 
i(STSBK).
i Całkiem

kanclerskim

niezwykle

dalej stan budynków wraz z 
ich pełną charakterystyką, a 
wreszcie ilość gospodarstw 
wiejskich oraz stan pogłowia 
bydła w kraju.

Dane, uzyskane ze spisu po 
wszechnego, będą wykorzysta 
ne między innymi dla celów po 
Utyki inwestycyjnej w budo­
wnictwie, dla celów polityki

Pól samochodu 
butów na... szosie

Nie sposób wyrazić zdziwię 
nia przechodniów’, którzy idąc 
drogą, wiodącą przez osiedle 
Dęba k. Tarnobrzega co krok 
znajdywali rozsiane na niej bu 
ty, uprząż, skórę podeszwow’ą, 
błamy futrzane itp. wyroby 
skórzane. Na niecałym kilome­
trze znaleziono ich tyle, że 
można by nimi załadować pół 
ciężarówki.

Jak się okazało — przedmio 
ty te rzeczywiście zostały zgu 
bione przez samochód, prze­
wożący towar do hurtowni 
WZGS w Dębie. (PAP)

Miasto Cyganów
Będzie to chyba pierwsze 

miasto Cyganów na świecie. 
Powstaje ono w pobliżu Sal- 
gotarjan, niedaleko granicy 
czechosłowackiej. W jednopię 
trowych domkach z ogródka­
mi zamieszkają rodziny cygań 
skie, które dotąd gnieździły 
się w lepiankach, wozach i na 
miotach. (PAP)

Problemy IV nlenum

Architektura na Politechnice?

^brzmiącymi skrótami obda 
Zrzono natomiast prezesa 
£ Izby Kontroli — PRBRH 
^(Prasident des Bundesrech- 
■ nungshofes) oraz szefa u- 
|rzędu prezydenta — CHBPR 
»(Chef Bundcsprasidenten- 
■ amtes). Zatwardziali biuro- 
■kraci nie posiadają się z ra 
-dości...

ZBYT SKROMNY...

Z prac Prezydium WRI w Poznaniu

V a ostatnim posiedzeniu Prezydium Wojewódzkiej Rady 
1 Narodowej oceniano wykonanie planu budownictwa te­
renowego i przemysłu terenowego materiałów budowla-
nych za 1959 
bezpieczające 
cym.

Omawiając

r., ustalając jednocześnie metody i środki za- 
prawidłową realizację planu w roku bieżą-

- O oński minister spraw
■ wojskowych, Strauss 
■w wywiadzie, udzielonym 

jednemu z reporterów ra-
- di owych, powiedział m. in. 
■„Co uważam osobiście za 
■ważne? — To, że przyszed- 
■łem na świat!”.
; Wypowiedź tę. powtórzo

ną za
Welt”,

hamburską „Dle 
tak komentuje

perspektywy bu
downictwa terenowego, zało­
żono na podstawie dotychcza­
sowych doświadczeń, że dalszy 
ciąg decentralizacji, w wyniku 
której zakłady terenowe prze­
mysłu materiałów budowla­
nych przekazane zostaną pre­
zydiom rad terenowych — za­
cieśni współpracę Zjednocze­
nia PTMB i Wydziału Budow­
nictwa Prezydium WRN z te­
renem. Wpłynie to niewątpli­
wie na dalsze polepszenie or­
ganizacji i dyscypliny pracy w 
tych przedsiębiorstwach.

Wśród postulatów wysunię­
tych na posiedzeniu znajduje 
się projekt utworzenia wydzia 
łu architektury na Politechni­
ce Poznańskiej, gdyż obecnie 
odczuwa się silny brak dopły­
wu młodych architektów w re 
sorcie budownictwa terenowe­
go oraz służbie architektonicz­
no-budowlanej rad. Dla za­
pewnienia wyko<nania plano­
wych zadań produkcji pomoc­
niczej projektuje się, aby

WZPBT uzupełniło park ma­
szynowy żwirowni, wyposaży 
ło w odpowiedni sprzęt beto- 
niarnie, zrealizowało rozbudo­
wę stolarni we Wrześni, oraz 
zorganizowało laboratorium 
badawcze materiałów budowla 
nych. (az)

[wschodnioniemiecka „Ber- 
[lincr Zeitung”: „Czy pan 
[jednak nie jest za skromny, 
[panie Strauss, mówiąc tyl- 
, ko o swoim przyjściu na 
[świat? Jeszcze drugi fakt 
[podkreśliłby dużo lepiej 
tważność pańskiej osoby: 
.gdyby pan znikł”.

SATYRA POLITYCZNA

Pytanie kolekcjonera
Wiele sklepów w NRF sprze- 

daje lak zwane „pamiątki" 
związane z okresem hitleryz­
mu. (ZAP)

Tu krzyż rycerski, tam klamerka, 
ówdzie Hitlerka oko zerka, 
płytka z oracją, guzik, medal — 
po dobrych czasach smętna scheda... 
— Czy trafia czasem też do składu 
dziurawy hełm spod Stalingradu?

Włodzimierz Ścisłowski„Zewnętrzne44 hamulce budownictwa
Poznański Zarząd Budownictwa 

sprawuje nadzór i picczę nad 
wieloma istniejącymi w Poznaniu 

i Wielkopolsce przedsiębiorstwami 
budowlano-montażowymi i specja­
listycznymi. Ma on więc najpeł­
niejsze rozeznanie najważniejszych 
zadań, potrzeb i niedomagań po­
znańskiego budownictwa. Zwró­
ciliśmy się więc z Kilkoma pytania­
mi do głównego inżyniera Zarządu 
—- p. Edwina Kosickiego.

— Jakie zagadnienia z dzie­
dziny postępu technicznego w
budownictwie uważa pan aktu­
alni!e za najważniejsze?

Trudności łączą się w łańcucki

w sensie 
zależnych 
nywanych

ustalenia wynagrodzeń 
od kwalifikacji i wyko- 
prac.

— Jakie korzyści ekonomicz­
ne przyniosłoby szybkie rozwią-
zanic tych problemów?

— Bardzo duże i różnorodne; 
skrócenie cyklu produkcyjnego,

np. 
tzn.

doszybsze oddAwanie inwestycji 
użytku, obniżenie kosztów budowy,

mówił.
Juz dziś wieczorem, gdy 

odbywać się będzie uroczy­
stość czterdziestolecia chó­
ru — zacny pan Leon Krzy- 

! żaniak nie zasiądzie przy 
I honorowym stole prezydial

— Właściwą organizację robót, 
opartą na pełnej i z wyprzedzeniem 
dostarczanej dokumentacji budów; 
na sprawnym zaopatrzeniu i koope­
racji; na dyscyplinie procesu techno­
logicznego i właściwym cyklu pro­
dukcyjnym. Uprzemysłowienie bu­
downictwa. tzn. stworzenie warun­
ków dla budownictwa wielkoblo- 
kowego i wielkopłytowego; wpro­
wadzenie małej mechanizacji do bu­
downictwa tradycyjnego: typizację 
elementów oraz niemniej ważne: 
uporządkowanie spraw płacowych

zmniejszenie wysiłku fizycznego pra 
cewników przy równoczesnym 
zwiększeniu wydajności pracy a 
więc i zarobków.

Jak wielkie rezerwy tkwią w bu­
downictwie wielkoblokowym niech 
świadczy fakt, że stosując je, można 
obniżyć ciężar metra sześciennego 
budynku z 550 kg (budownictwo tra­
dycyjne) na 400—450 kg a przy 
wielkopłytowym — można zejść na­
wet do 250 kg. Cała różnica w cię­
żarze, to czysty zysk w cegle, ce­
mencie. wapnie itd.

Podobnie jest z robocizną. Jeśli na 
każdy m3 budynku stawianego syste-

rnem tradycyjnym zpżywa się dziś 
od 9,5 do 12 godzin, to w budownic­
twie uprzemysłowionym istnieje 
możliwość „zejścia” do 3—4 godzin! 
Jest tylko jeden warunek: ażeby 
jednorazowe nakłady niezbędne przy 
budownictwie uprzemysłowionym się 
amortyzowały, trzeba stawiać na 
jednym placu budqwy i za jednym 
zamachem minimum 10 bloków 
mieszkalnych.

— Jakie czynniki i zjawiska 
utrudniają szybkie wprowadza­
nie postępu technicznego?

— Czynników takich jest sporo. 
Na przykład: długa i skomplikowana 
procedura w różnych stadiach za­
twierdzania inwestycji; nieprzygo­
towanie terenów pod inwestycje. 
Mam tu na myśli budowę dróg, ka­
nalizacji, doprowadzenie energii, 
gazu, wody itp.; nierytmiczna pro­
dukcja przemysłu i co za tym idzie 
dezorganizujące pracę przeszkody w 
zaopatrzeniu w stal, cement, szkło, 
materiały instalacyjne itp.

Bardzo często są trudności trans­
portowe wynikające z niedostatku 
taboru kolejowego i samochodowego. 
Duże przywiązanie do tradycyjnych 
metod pracy, zwłaszcza u średniego 
dozoru, jest także jednym z hamul­
ców. No i — niechęć inwestorów, 
a także użytkowników, do nowych 
materiałów.

Jak z tego wynika, przyczyny bu­
dowlanych niedomagań, którym 

tak często i tak wiele poświęcamy w 
„Głosie” uwagi nie zawsze tkwią w 
samym budownictwie. Budownictwo, 
jako jedna z wielu gałęzi produkcji 
jest tysiącami nitek powiązane z 
przemysłem i ogólną sytuacją gospo­
darczą kraju; jest zależne od kon- 

- cepcji planistycznych na różnych 
szczeblach, od pracy biur projekto­
wych i gustów inwestora, od poli­
tyki cen, płac i wyposażenia w 
sprzęt, od sytuacji w transporcie itd.

Im szybciej znikną „zewnętrzne 
hamulce budownictwa, tym łatwiej­
sze będzie usunięcie niedomagań 
„wewnętrznych” przedsiębiorstw wy 
konawczych.

Notował: Piotr Chojnacki
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Z taki P. Ob Tąpali klej,

W BROWARZE

Fali „Altmark“
Dwadzieścia Gai temu

Było to
sze

niewątpliwie najgłośniej-

„śmiesznej wojny“, jak na Zacho­
dzie nazywano działania aliancko-
niemieckie zimq 1939/1940 r
kiedy właściwie na froncie Udo­
wym i w powietrzu nie działo się 
prawie nic, a na morzu mało co.

Prawda, że w połowie 
grudnia 1939 roku od* 
nieśli Anglicy pierwszy 

• większy sukces morski, 
gdy po bitwie u ujścia 
Rio de la Plata nie­

miecki pancernik „Admirał 
Graf Spee” musiał ulec samo- 
zatopieniu, ale sprawa „Alt- 
marka”, bo o niej tu mowa, 
rozgłosem przewyższyła na­
wet zniszczenie „Grafa Spee”. 

Czemu więc należy przypi­
sać ten rozgłos? Czy temu, że 
sprawa ta miała bardzo draż­
liwe podłoże, gdyż wszystkie

trzy uczestniczące w niej stro 
ny zarzucały sobie nawzajem 
złamanie prawa międzynarodo 
wego?

To było
16 lutego

Czy temu, że rozegrała się

Spotkania z polską muzyką
Opowiada proL dr Igor Bełza

Prof. Igor Bełza, wybitny radziecki muzykolog, badacz, pia 
stający różne stanowiska naukowe i pełniący zarazem sze­
reg ważnych funkcji społecznych w Towarzystwie Przyjaźni 
Radziecko-Polskiej — jest człowiekiem skromnym, serdecz­
nym, dowcipnym. Świetnie mówi po polsku. I kocha polską 
muzykę, której jest wybitnym znawcą. O muzyce właśnie, o 
polskich kompozytorach, o badaniach i poszukiwaniach, u- 
wieńczonych odnalezieniem licznych nieznanych utworów, od 
kryciem zapomnianych postaci polskich kompozytorów, wyna­
lezieniem wielu frapujących historyjek związanych z polską 
muzyką — prof. Igor Bełza może opowiadać godzinami.

— Przyjechałem do Polski, 
by wziąć udział w Międzyna­
rodowym Kongresie Muzyko­
logicznym poświęconym twór­
czości Fryderyka Chopina, ale 
skorzystałem z okazji, że mo­
głem przybyć trochę wcześniej 
i odwiedziłem Kraków oraz 
Bydgoszcz. W Krakowie, w 
w Państwowej Wyższej Szkole

mi „Historii Polskiej Kultury 
Muzycznej”?

— Tak. 
teraz do

Przygotowywany

pośwlęcony 
nowi i 
czesnych mu

druku 
jest 

gronu

III tom 
Chopi- 
współ-

kompozytorów.

Muzycznej, 
badaniach 
Chopina,

miałem odczyt o 
nad twórczością 

prowadzonych w
ZSRR. Wzruszył mnie fakt, że 
na odczyt przyszli nie tylko 
studenci, ale również profeso­
rowie z rektorem Rutkowskim 
na czele oraz dyrektor Pań­
stwowego Wydawnictwa Mu­
zycznego — Óchlewski.

Również w Bydgoszczy wy­
głosiłem w sali Filharmonii od 
czyt publiczny o Roku Chopi­
nowskim w Związku Radziec­
kim. Jestem pod dużym wra­
żeniem nowego gmachu Fil­
harmonii Pomorskiej. To pięk- 
ny gmach, o wspaniałej aku- 
styce. Szczególnie uradował 
rnnie pietyzm, jaki Filharmo­
nia Pomorska okazuje dawnej 
muzyce polskiej. Bardzo mile 
wspominam spotkania z dyrek 
torem Filharmonii — Szwal- 
bem i kierownikiem artystycz­
nym — Chwedozukicm.

Niespodzianką — która przy 
niosła mi dużo zadowolenia — 
była wizyta prof. Floriana Dą­
browskiego z Poznania, który 
przyjechał do Bydgoszczy, by 
zaPoznać mnie z nowymi od- 
^yciami w katedrze gnieźnień 
sklej: utworami Jana Wańskie 

i „Reąuiem” Mateusza 
^wierzchowskiego. Te nowo od 
^yte utwory dawnej muzyki 
Polskiej, które miałem moż- 
n°^ przesłuchać z taśm przy- 
^Ń^ionych przez prof. Dąbrów 
^kiego, a zwłaszcza „Reąuiem”, 
SQ szczególnie ciekawe, gdyż je 
s~cze raz dokumentują jak sil- 

był wpływ muzyki ludowej 
hd twórczość polskich kompo- 
^wrów XVIII wieku.
.'T Czy Pan Profesor odwie- 
zu również biblioteki?

W Krakowie pracowałem 
,7^? w Bibliotece Jagielloń- 
^Kwj, Sporo czasu spędziłem 
Pz w Muzeum Czartoryskich 

N Poznawanie wielkiego dorob 
u kulturalnego polskiego na- 

r°du pomaga mi w pracy nad 
zagadnieniami polskiej muzyki. 

' -• czy nad dalszymi toma-

IV tom — to Moniuszko i pol­
ska opera narodowa. Mate­
riału zebrałem już sporo. 
Chciałbym tu. podkreślić, że 
bardzo cennym i poważnym 
źródłem jest praca o Moniusz- 
ce pióra prof. Witolda Rudziń­
skiego. Ciekawemu okresowi

muzycznemu „Młodej Polski” 
pragnę poświęcić V tom mojej 
„Historii”.

Podczas pobytu w Krakowie 
dyr. Ochlewski pokazał mi tłu­
maczenie na język polski II 
tomu mojej pracy. Sprawiło mi 
to — jako autorowi — dużą ra 
dość. Bardzo mi bowiem zależy 
na tym, by nie tylko czytelnicy 
w Związku Radzieckim, ale 
także i w Polsce mieli możność 
zapoznać się z materiałami, ja­
kie zawiera „Historia”.

— Jakie plany ma Pan Pro­
fesor po zakończeniu obrad 
Kongresu?

— Zostanę jeszcze kilka dni 
w Warszaurie. Chcę spotkać się 
ze znajomymi. No i odwiedzę 
Park Łazienkowski, w któ­
rym kiedyś jako dziecko lubi­
łem się bawić, i w którym sta­
ram się być za każdym moim 
pobytem w Polsce.

Rozmawiał:
Jerzy Zajączkowski

w dość newralgicznym pod­
ówczas miejscu — u brzegów 
neutralnego kraju, na styku 
1 skrzyżowaniu alianckich i 
niemieckich linii komunikacyj­
nych i interesów?

Ale powróćmy do „Altmar­
ka”, Był to duży zbiornikowiec, 
służący jako baza zaopatrze­
niowa pancernikowi „Admirał 
Graf Spee”, który podczas 
swej korsarskiej działalności 
na Atlantyku pobierał z „Alt­
marka” paliwo oraz inne za­
opatrzenie, a przekazywał na 
jego pokład jeńców — wyło­
wionych rozbitków z zatopio­
nych przez siebie alianckich 
statków. Gdy kariera „Grafa 
Spee” dobiegła końca, na „Alt- 
marku” znajdowało się 299 
jeńców, w większości Angli­
ków. Statek, znajdujący się 
wówczas na Południowym 
Atlantyku, przeczekał okres 
intensywnych poszukiwań za 
nim, po czym wyruszył na 
północ. Szczęśliwie przemie­
rzył Atlantyk niedostrzeżony 
przez okręty alianckie, opły- 
nął od północy Islandię i chcąc 
uniknąć spotkania z nieprzy­
jacielem przybył do brzegów 
Norwegii, aby z kolei obrać 
kurs na południe, do Niemiec. 
Jednakże już następnego dnia, 
15 lutego 1940 roku, admira­
licja brytyjska, otrzymawszy 
wiadomość, że „Altmark” mi-
nął Bergen, natychmiast skie­
rowała swe okręty na prze-
cięcie mu drogi.

Krótko po południu 16 lute-
go „Altmark” dostrzeżony zo­
stał przez brytyjskie samoloty, 
które rychło naprowadziły na

Nasza

es

War5zawk<»“ |

Poznaniacy twierdzą zgodnie, 
że Poznań jest miastem naj­

piękniejszym. najgospodarniej­
szym, najbardziej gościnnym 
i w ogóle naj... naj... To ich prze­
świadczenie, podzielane zresztą 
często i przez niepoznaniaków, w 
wielu dziedzinach jest całkowicie 
umotywowane, nie mówiąc już 
o wrodzonym poznaniakom lokal­
nym patriotyzmie z pewnością 
godnym pochwały. Gdy jednak 
pomieszka się w Warszawie przez 
dłuższy czas i poobserwuje nurt 
życia stolicy, trzeba sobie czasem 
w duchu powiedzieć, że — ope­
rując przenośnią — Wisła niekie­
dy szybciej płynie aniżeli kocha­
na 5Varta...

Może pewme rzeczy, o których 
zamierzam pisać, w ciągu 

ostatnich miesięcy zostały wpro­
wadzone i w Poznaniu, może by­
ły i przedtem, a ja. wbrew obo­
wiązkowi dziennikarskiemu, o 
nich nie wiedziałam. Proszę za­
tem z góry o rozgrzeszenie, nie 
mniej jednak w?arto chyba pew­
ne warszawskie zjawiska jako 
wzory do ewentualnego naślado­
wania przytoczyć.

Bardzo mi się np. podoba sto­
łeczny obyczaj wykorzystywania 
każdego możliwego, wolnego 
skrawka ziemi pomiędzy domami 
i każdego placyku — na miejsca 
zabaw dla dzieci. Mnóstwo tego 
jest w Warszawie. Trochę trawy, 
piaskownica, kilka ławeczek i za­
dowoleni są dorośli i dzieci, a 
szczególnie kierowcy wszel­
kiego autoramentu, gdyż mniej 
maluchów kręci się po jezdniach.

Niedawno znowuż zawiązała się

jego trop jeden z dwu zespo­
łów eskadry składającej się 
z jednego krążownika i pięciu 
niszczycieli. Na widok zbliża­
jącego się nieprzyjaciela „Alt­
mark”, płynący w asyście 
dwóch norweskich torpedow­
ców, schronił się w głębi fior­
du Jóssing, niedaleko Eger- 
sund, u południowo-zachodnie­
go wybrzeża Norwegii.

Wtedy niszczyciel brytyjski 
„Cossack” wpłynął również do 
fiordu i jego dowódca, koman­
dor Philip Vian, ‘zwrócił się 
do dowódcy torpedowca nor­
weskiego „Skjeil” z żądaniem 
uwolnienia brytyjskich jeń­
ców z „Altmarka”. Norweski 
oficer odpowiedział, że „Alt­
mark” był rewidowany w Ber 
gen z wynikiem negatywnym 
i że jako statkowi nieuzbrojo­
nemu pozwolono mu płynąć 
wodami terytorialnymi Nor­
wegii. W tej sytuacji Vian 
zwrócił się o dyrektywy do 
dowódcy Floty Ojczystej, ten 
do pierwszego lorda Admira­
licji, a ten wreszcie do mini­
stra spraw zagranicznych. W 
rezultacie zaproponowano, aby 
„Altmark” pod wspólną eskor­
tą norwesko-brytyjską powró­
cił do Bergen na powtórną re­
wizję. Niemcy wszakże odrzu­
cili tę propozycję.

Pratuda
i hitleroujskio mity
Wówczas na rozkaz dowód­

cy Floty Ojczystej komandor 
Vian użył siły. „Cossack” pod­
szedł burta w burtę do „Alt­
marka”. Jednocześnie oddział 
pryzowy brytyjskich maryna­
rzy wdarł się na jego p.okład. 
Doszło przy tym do wymiany 
strzałów. Oczywiście, znale­
ziono też trzystu jeńców. Po 
ich uwolnieniu i zabraniu na 
swój pokład „Cossack” opuścił 
Jóssing-Fiord. W dniu 17 lu­
tego byli jeńcy „Grafa Spee” 
i „Altmarka” zostali wyokrę- 
towani w Rosyth i entuzja­
stycznie powitani przez społe­
czeństwo fetujące pomyślne 
zakończenie całego incydentu 
jako wielki triumf Royal Navy 
(przy czym Viana omal nie 
okrzyknięto bohaterem naro­
dowym) i częściowe zadość­
uczynienie za szkody i straty 
powstałe w wyniku działalno­
ści „Grafa Spee”.

Przeciwnie Niemczech.
Fale eteru i łamy prasy wy­
pełniły się pełnymi najgor­
szych epitetów atakami na 
brytyjskich „piratów” i „mor­
derców”,może za panią-matką?

s:
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tutaj pierwsza spółdzielnia pie­
lęgniarska. Zrzesza kilkadziesiąt 
wykwalifikowanych pielęgniarek 
które po umiarkowanych ce­
nach, o każdej porze na wez­
wanie telefoniczne odwiedza­
ją chorych potrzebujących za­
strzyków, baniek, zmiany opa­
trunków i różnych innych zabie­
gów.

A Ibo sprawa garaży — wąskie 
gardło także i Poznania. Za­

brały się do niej warszawskie za­
rządy architektoniczno-budowla­
ne pospołu z władzami dzielnico­
wymi. Planowały tworzenie spe­
cjalnych zespołów garażowych, 
ale — jak wszędzie — chodziło 
o miejsce, którego z zasadj’ brak. 
Okazało się jednak, że w trzech 
tylko dzielnicach Warszawy jest 
miejsce dla 445 takich zespołów 
mogących pomieścić od dwu do 
kilkunastu wozów. Szukajcie a 
znajdziecie...

Niebawem otworzy w stolicy 
swe podwoje Kino Najlepszych 
Filmów. Bardzo ciekawy pomysł, 
który zaaprobowaliby z pewno­
ścią i kinomani Grodu Przemy­
sława. W kinie tym przewiduje 
się wyświetlanie wyłącznic wy­
bitnych pozycji filmowych, któ­
re aczkolwiek przeszły już przez 
nasze ekrany — nie wszyscy zdą­
żyli obejrzeć lub chętnie zoba­
czyliby po raz drugi. Takie np. 
filmy jak „Niepotrzebni mogą 
odejść”, „Symfonia pastoralna”, 
i inne bestsellery X Muzy.
TJ andel również stara się jak 

może, co wcale zresztą nie 
oznacza, że wszystko w nim za­
sługuje na pochwały. Ale różne

£
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branże występują z coraz to no­
wymi sklepami samoobsługowy­
mi, popularnymi SAM-ami, któ­
re chwalą sobie ludziska space­
rując po nich z koszykami w rę­
kach i wybierając co dusza za­
pragnie a kieszeń dopuści.

Ostatnia nowość w dziedzinie 
handlu mięsem, to sklep sprzeda­
jący mięso już podzielone na por­
cje i odważone, w celofanowym 
opakowaniu. Jeżeli taki sposób 
sprzedaży mięsa spotka się z 
uznaniem kupujących, wprowa­
dzą go i inne sklepy. „Delikate­
sy”. garmażernie i większe „ko- 
lonialki”, jak to się mówi w War 
szawie. nagminnie sprzedają go­
towe do smażenia sznyclc cielęce, 
rumsztyki, siekaną cielęcinę itd.

Jeżeli już chodzi o kobiety, to 
Y „Express Wieczorny” wystą­

pił z miłą inicjatywy na dzień 
8 marca propagując akcję pod 
wdzięczną nazwą „Kwiatek dla 
Ewy”. Chodziło z początku tylko 
o to, aby każdą kobietę uczczono 
w dniu jej święta chociażby je­
dnym kwiatkiem, i aby w tym 
celu kwiaciarnie przygotowały 
przed 8 marca ładne i niedrogie 
wiązaneczki kwiatów. Z pojedyn­
czych powstanie jednak, jak się 
wydaje, wcale pokaźny bukiet 
dla warszawskich Ew, czyli ko­
biet, gdyż apel „Expressu“ pod­

chwyciły różne branże, zgłaszając 
swoje. propozycje i przygotowu­
jąc wiele niespodzianek i podar­
ków po przystępnej cenie dla 
niewieściego rodu. Ciekawe, jak 
w tym roku zostaną uczczone po­
znańskie Ewy?

Halina Sawicka

Synonim dotkliwego 
niepowodzenia

W odpowiedzi opublikowali 
Anglicy 21 lutego na łamach 
„Times’a” oświadczenie stresz­
czające się w stwierdzeniu, że 
„prawo międzynarodowe nie 
zezwala stronie wojującej na 
przewożenie jeńców wojen­
nych przez neutralny obszar” 
i z racji tego dowódca „Alt- 
marka” powinien był z chwilą 
wpłynięcia na neutralne wody 
uwolnić jeńców. Ponieważ 
jednak tego nie uczynił i po­
nieważ rząd norweski również 
nie postarał się o uczynienie 
tego, mimo, że dwa norweskie 
torpedowce towarzyszyły „Alt 
markowi” na wodach teryto­
rialnych, nie pozostawało ko­
mandorowi Vianowi nic in­
nego do zrobienia, jak prze­
prowadzenie tego prawa wła­
snymi siłami. „Niemiecki sta­
tek wpłynął na neutralne wo­
dy, aby złamać prawo, statek 
brytyjski, aby ten plan po­
krzyżować — taka jest różni­
ca” — tymi słowami kończyło 
się oświadczenie brytyjskie.

A chociaż w kilka tygodni 
później wydarzenia kampanii 
norweskiej przyćmiły rozgłos 
incydentu z Jóssing-Fiordu, to 
jednak Fali „Altmark” pozo­
stał dla bonzów III Rzeszy na 
całą wojnę synonimem dotkli­
wego niepowodzenia nadszarp­
niętego prestiżu.

Matka Chopina 
urodziła się 
w Kolskiem

Na marginesie jubileuszu 
może słuszne będzie przy­
pomnienie społeczeństwu 
wielkopolskiemu mało zna­
nego faktu.

Otóż od przeszło stu lat 
nie tylko grają dzieła Cho­
pina, ale także także piszą 
o Chopinie. W całym tym 

> czasie wydrukowano o nim 
wiele prac w różnych ję­
zykach. Dużo pisano o je­
go twórczości, jego życiu, 
atmosferze domu rodzinne­
go, rodzinie, pochodzeniu 
ojca, zastanawiano się na­
wet czy urodził się on (oj­
ciec) w Nancy czy też w 
Marainville.

O matce, którą syn nazy­
wał „mameczką”, którą 
George Sand uważała za 
największą miłość muzyka, 
pisano, że była to osoba o 
artystycznych upodoba­
niach, szlachetności i wielu 
innych zaletach, i choć bie­
dna, zaprzyjaźniona była 
(lub też nawet spokrewnio­
na) ze Skarbkami, właści­
cielami Żelazowej Woli. 
Tam też poznał ją wycho­
wawca młodych Skarbków, 
Mikołaj Chopin.

Ślub odbył się 2 czerwca 
1806 roku.

Długo literatura nie okre­
ślała ściśle miejsca urodze­
nia matki muzyka, stąd nie 
wszyscy wiedzą, że jest ona 
węzłem łączącym go z Wiel 
kopolską.

Tekla Justyna, córka An­
toniny i Jakuba Krzyżanów 
skich, późniejsza żona Mi­
kołaja i matka Fryderyka 
Chopina, urodziła się bo­
wiem we wsi Długie koło 
Izbicy Kujawskiej w po­
wiecie kolskim w roku 
1782.

Dokument stwierdzający 
konkretnie ten fakt dopie­
ro niedawno odnalazł w 
aktach sekretarz Prezy­
dium GRN w Izbicy. Dziś 
przechowuje go Archiwum 
Państwowe w Poznaniu.

Może więc należy zwró­
cić uwagę na to, że przed­
miot wielkiej miłości Fry­
deryka, jego „mameczka”, 
urodziła się i spędziła część 
swego życia w powiecie kol 
skim.

B. .1.
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6000 odpowiedzi!

Rozwiązanie 
naszego 

jubileuszowego 
„Konkursu 

konkursów"
Kto zdobył pralkę?

W jubileuszowym wydaniu „Głosu” za­
mieściliśmy 4 konkursy, których rozwiązania 
podajemy niżej. W konkursie wzięło udział 
6 tysięcy Czytelników. Dziękujemy!

Olbrzymia większość uczest- 
ii ik ó w „K on k urs u - k o n k ur s ó w” 
prawidłowo rozwiązała „Kon- 
kurs-Składankę” oraz konkurs 
pL: „De Głosów?”. Znacznie 
gorzej było z konkursem „Czy 
znacie?”, a już zupełnie źle z 
naszą „Głossondą”. Nie dziwi­
my się. Zadania były bardzo 
podchwytliwe. Wszystkim u- 
czestnikom konkursu, którzy 
nadesłali nam listy i wyrazy 
uznania, bardzo dziękujemy. 
Oczywiście, w miarę możliwo­
ści technicznych i finanso­
wych, starać się będziemy i w 
przyszłości o dostarczenie na­
szym Czytelnikom tego rodza­
ju rozrywek.

Zawsze najwięcej kłopotu 
sprawia redakcji sprawdzenie 
nadsyłanych rozwiązań. Po­
chłania ono kilka a czasami 
kilkanaście dni trudów sporej 
grupki pracowników redak­
cyjnych. Zrozumiałe, że nie 
dla wszystkich, którzy trafnie 
lozwiązują konkursy, starcza 
nagród. Musimy się więc ucie­
kać do losowania. Prosimy nie 
zniechęcać się jednak do bra­
nia udziału w tego rodzaju im­
prezach „Głosu”! Chodzi prze­
cież nie tylko o wygraną, ale 
również o rozrywkę i zabawę. 
Mamy nadzieję, że jubileuszo­
wy „Konkurs-konkursów” to 
ostatnie zadanie spełnił.

Pierwszy był konkurs

„Gzy znacie?"
Poszczególne zdjęcia przed­
stawiały:
zdjęcie nr 1:

Międzynarodowe Targi Po­
znańskie

zdjęcie nr 2:
Pałac Dzialyńskich

zdjęcie nr 3:
Powszechny Dom Towaro­
wy

zdjęcie nr <:
Stary Ratusz.

HASŁO: „GŁOS”.

Okazuje się, że bardzo mało 
ludzi zna nasze miasto. Na ten 
bowiem konkurs przyszło ma­
ło trafnych odpowiedzi.

NAGRODY WYLOSOWALI:

1. walizkę plastikową — Ja­
nina Ratajczak — Poznań, 
ulica Głogowska 17;

2. żelazko elektryczne — Ed­
ward Pięta — Września, 
ulica Parkowa 2;

3. puderniczkę — Barbara De 
resiewicz — Poznań, ulica 
Woźna 7/8.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
OTRZYMUJĄ:

Maria Rutkowska (Poznań, 
ul. Szkolna 9, m. 3); Edmund 
Hetmaniak (Poznań, ul. Bie­
drzyńskiego 18); Lubomir Kacz 
marek (Poznań, ul. Opalenic- 
ka 9); Helena Pawlak (Ko­

ścian, ul. Szczepanowskiego); 
Czesław Baranek (Duszniki 
Wlkp.).

Konkurs-składanka:
prawidłowo złożony rysunek 

reprodukujemy powyżej.

W KONKURSIE - SKŁA­
DANCE NAGRODY WYLO­
SOWALI:
1. serwis do kawy — Zofia 

Jordan — Borowo, powiat 
Czempiń;

2. komplet do palenia — Ry 
szard Zuchowski — Po­
znań, ul. Małeckiego 19;

3. makatka — H. Wesołowska 
Poznań, ul. Słowackiego 24.

NAGRODY KSIĄŻKOWE 
WYLOSOWALI:

Al. Stukowski (Poznań, ul. 
Hibnera 37, m. 4); Zofia Karaś 
(Kórnik, plac Niepodległości 
nr 132); Emilia Plucińska (O- 
borniki, ul. Marcinkowskie­
go 3); Zofia Spychalska (Po­
znań, Rybaki 16); Janina Ja­
skółka (Poznań, ul. Grottge­
ra 12).

„Głossondą"
Zadanie polegało na pod­

kreśleniu nazw rubryk, które 
ostatnio zamieszczaliśmy w 
„Głosie”. My też podkreślamy. 
Nawiasem mówiąc, ten kon­
kurs był najtrudniejszy.

1. „Krótko o wszystkim”
2. „Pogoda”
3. „Sprawy i sprawki Nie­

miec”
4. „Kronika morsko-lotnicza”
5. „Głos obserwatora”
6. „My piszemy — oni czy­

tają”
7. „Nasze obserwatorium”
8. „Proszę o głos”
9. „Felieton ze złością”

10. „Problemy IV Plenum”
11. „Krótko”
12. „Nasze miasteczko”
13. „Alfabet i historia”
14. „Felieton z żółcią”
15. „Jaka pogoda?”
16. „Głos filmowy”
17. „Życie i prawo”
18. „Od leadera do outsidera” 
19. „Głos o filmie”
20. „Z zagadnień IV plenum”.

NAGRODY ZDOBYLI:

1. zegarek na rękę — Iwona 
Wąsowska — Poznań, pl. 
Młodej Gwardii 4/8;

2. teczka skórzana — Magda­
lena Dezor — Poznań, ul. 
Miła 18;

3. komplet do manicure — 
Eleonora Derlich — Po­
znań, ul. Strzelecka 14.

NAGRODY KSIĄŻKOWE 
WYLOSOWALI:

Helena Woźnicka (Poznań, 
St. Rynek 78), Zygfryd Frąc­
kowiak (Poznań, ul. Zgoda 13 
m. 4), Blandyna Nowaczyk 
(Poznań, Nowy Świat 15), 
Jadwiga Mencwel (Poznań, ul. 
Bydgoska 4), Stanisław Ko­
strzewa (Poznań, Poznańska 
57/16).

„Ile Głosów?"
W rysunku Ludomira Kap- 

czyńskiego ukryliśmy PIĘĆ 
egzemplarzy „Głosu Wielko­
polskiego”. Był to też jeden z 
łatwiejszych konkursów. Na

Ciężar gatunkowy 
wiadomości czerpa­
nych z pierwszej ręki 
oraz ich wyższość 
nad innymi materia­
łami była już nie­
jednokrotnie udo­
wodniona. Ograniczy­
my się więc jedynie 
do przypomnienia, że 
z tego właśnie źródła 
(patrz zdjęcie) pocho­
dzą informacje do 
naszej rubryczki.

PATRONI 
| PODOPIECZNI

Ani się nie obejrzy­
my, jak nadejdzie 
jedna z 4 (słownie: 

ten konkurs odpowiedzieli 
trafnie prawie wszyscy biorą- 
cy w nim udział.

NAGRODY WYLOSOWALI:

1. zegar gabinetowy — Ste­
fan Kroma — Puszczy- 
kówko, ul. Brzozowa 9;

2. bielizna damska — J. Ko­
walska — Poznań, ul. Gło­
gowska 183.

3. neseser do golenia — Urszu 
la Krzyżaniak, Poznań, ul. 
Świerczewskiego 33.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
WYLOSOWALI:

Stanisława Kałwaj (Wągro­
wiec, ul. Bydgoska 13/5), Woj­
ciech Wróblewski (Gniezno, 
ul. Grzybowo 36/2), Krystyna 
Mikołajczak (Kłecko, ul. Dwór 
cowa llOa), Krystyna Chwa- 
rzyńska (Poznań, ul. Kiliń­

człerech) pór roku — 
wiosna. A wiosnę od­
będzie się ' kolarski 
Wyścig Pokoju. Tym 
razem, jak wiadomo, 
irasa wyścigu wiedzie 
przez gród Przemysła­
wa, co na jego miesz­
kańców i władze na­
kłada obowiązki spe­
cyficznego rodzaju. 
Wzorem innych miast 
kilka poznańskich za­
kładów pracy obejmu­
je palronal nad druży­
nami kolarskimi. Zakła­
dy te — jak się dowia 
dujemy — zobowiązu­
ją się roztoczyć opie­
kę nad członkami wy­
branych drużyn jak 
również dostarczyć 
bezpłatnie swoich wy­
robów.

Jakkolwiek należy 
przyklasnąć temu szla­
chetnemu i z wyższych 
pobudek płynącemu 
gestowi, nie jestem zu­
pełnie pewien, czy ofe 
rowane usługi wyjdą 
na dobre samym pod­
opiecznym. Bowiem 
jednym z zakładów 
patronujących — jak 
podała prasa sporto­
wa — są Poznańskie 
Zakłady Wyrobów Spi 
rytusowych...

EUROPEIZACJA • 
MPiK

Trzeba pochwalić 
kierownictwo Klubu 
MPiK, które zaprowa­
dziło ostatnio u siebie 
garderobę. Czytelnia 
od razu nabrała wy- 
tworności i powagi, 
należnej przybytkowi 
kultury. Dawniej nie­
stety często przypomi­
nała poczekalnię dwor­
cową. Gdy widziało się 
owe porozpinane płasz 
cze ze zwisającymi na 
podłogę połami i le­
żące na stolikach 
czapki i kapelusze — 
człowieka wręcz roz­
bierało.

Dobrze, że dzisiaj 
rozbiera się każdy.

Z TAJNIKÓW 
NASZEJ TRADYCJI

Czy jesteśmy przy­
wiązani do tradycji? 
Jesteśmy. Oto niektóre 
wozy tramwajowe otrzy 
mały specjalne siedze­
nia dla konduktorów, 
żeby mogli wykony­
wać swoje nie łatwe 
obowiązki na siedząco, 
zamiast uganiać się za 
pasażerami po wago­

skiego 3/6), Magdalena Pa­
luszkiewicz (Poznań, ul Miła 
18).

Konkurs konkursów
Wszyscy, którzy prawidło­

wo rozwiązali cztery kon­
kursy — wzięli dodatkowo 
udział w losowaniu głównej 
nagrody — PRALKI. Przy­
padła ona naszemu Czytelni­
kowi — Stanisławowi No­
wackiemu z Poznania, ul. Gar­
baty 81.

*
Nagrody (z wyjątkiem ksią­

żek) prosimy odbierać w re­
dakcji „Głosu Wielkopolskie­
go”, Poznań, ul. Grunwaldzka 
19 pok. 58 tylko do dnia 21 
marca 1960 r. Nagrody książ­
kowe wyślemy pocztą.

Zdobywcom nagród skła­
damy serdeczne gratulacje, 
a wszystkim, którym się nie 
powiodło — życzymy szczęs 
cia w następnych konkur­
sach...

nie. Tak jest zresztą w 
wielu innych miastach.

Tymczasem tempe­
rament i niesłychana 
witalność naszych kon­
duktorów sprawia, że 
nie wykorzystują oni 
oferowanych im udo­
godnień i w dalszym 
ciągu wędrują po ca­
łym wozie. Czyżby tłu­
maczyć to zjawisko 
jakimś starym zakorze­
nionym lękiem przed 
— siedzeniem?

MOJE 
ROZCZAROWANIE
Jeden z laureatów 

nagród wojewódzkich, 
red. Wiesław Porzycki, 
okazał się — jak to 
wykazała wstawka fil­
mowa nadana w łelewi 
zji w ub. wtorek — czło 
wiekiem nader foio-i 
telegenicznym. Nieste­
ty, jak się z przykrością 
dowiedziałem, propo­
zycja zagrania jednej 
z ról w nowym filmie 
Forda została przez 
laureata z niesmakiem 
odrzucona. A szkoda. 
Miałbym chociaż jedne 
go znajomego w Fil­
mie Polskim!

Świai nauki 
i techniki

Dobry pomysł — to nie wszystko X W starym piecu... X Heweliusz 
i jego „pomnik44 X Tradycje morskie X Elektronowa archeologia

Im krótszy jest okres od odkrycia dokona­
nego w laboratorium, do szerokiego, go­

spodarczego wykorzystania tego odkrycia — 
tym szybszy jest postęp techniczny.

Jak okres ten przedstawia się w krajach 
zachodnich? Uczony francuski, prof. Foura- 
stie ocenia go na 10—15 lat w USA, 20—30 
lat w Anglii, 40 lat we Francji (okres ten 
ma zresztą wyraźną tendencję malejącą w 
ostatnich latach).

Co decyduje o długości tego okresu?
Jak określił prof. Tymowski — prezes 

NOT, zasadniczym czynnikiem jest tu prze­
konanie społeczeństwa, że zmiany te przy­
niosą poprawę warunków życiowych. Opra­
cowanie pomysłu wymaga bowiem udziału 
niewielu ludzi, wprowadzenie zaś w życic 
wymaga pracy dużych załóg. Nastawienie 
człowieka, psychiczne przygotowanie jego 
do zmian, które są warunkiem postępu tech­
nicznego, jest nieodzownym czynnikiem 
szybkiej i skutecznej jego realizacji.

*

Przedwojenny wielki piec w Hucie „Ko­
ściuszko” w 1959 roku wykazywał lepsze 

wyniki ekonomiczne od swego najbardziej 

nowoczesnego odpowiednika w Hucie im. 
Lenina.

Jakie na to wpłynęły okoliczności? Na 
pewno nie stan aparatury — doskonalszej 
w Hucie im. Lenina. Może tu wchodzić w 
grę brak kwalifikacji obsługi pieca, czy na­
wet pionu technicznego w tym dziale kra­
kowskiej Huty, albo organizacja pracy — 
— lepsza w hucie „Kościuszko”, może we­
wnętrzna demobilizacja, czyli mniejsze na­
pięcie chęci do pracy — w Hucie im. Lenina, 
lub zestaw tych wszystkich okoliczności.

Nad ustalaniem czynników hamujących wy­
dajność pracy — nieraz wbrew warunkom, 
które powinny by wpłynąć na jej podniesienie 
— zastanawiają się szeroko naukowcy.

*

OO stycznia minęła rocznica urodzin i 
śmierci jednego z najwybitniejszych 

astronomów świata, Jana Heweliusza (28. I. 
1611—28. I. 1687).

Jakoś dotychczas za mało spopularyzowano 
w Polsce jego zasługi. A przecież już w XVI 
wieku w obserwatorium na dachu swego do­
mu w Gdańsku, Heweliusz opracował po raz 

pierwszy topografię Księżyca i wydał ją 
wraz z pierwszymi dokładnymi mapami po­
wierzchni Srebrnego Globu. Dzieło Heweliu­
sza przez półtora wieku było aktualnym pod­
ręcznikiem wiedzy o Księżycu.

Na Heweliuszowskich mapach nieba zna­
lazły się nowe, nieznane przedtem gwiazdo­
zbiory. Jeden z nich nazwał Tarczą Sobie­
skiego — jako że właśnie król Jan III bada­
nia astronoma wydatnie popierał. Nie szczę­
dziła mu uznania i zagranica -r Akademia 
Nauk w Paryżu oferowała nawet astronomo­
wi polskiemu stanowisko w obserwatorium 
paryskim. Heweliusz pozostał jednak w Gdań­
sku. Zmarł wkrótce po pożarze, który znisz­
czył jego obserwatorium. „Pomnikiem” zaś 
wybitnego uczonego, godnym jego zasług, jest 
krater na księżycu, nazwany imieniem Jana 
Heweliusza.

W wieku XVII znany historyk niemiecki, 
Barthold, w swojej pracy o związku 

hanzcatyckim zwrócił uwagę na fakt istnie­
nia znacznie wcześniejszej od Hanzy organi­
zacji słowiańskich portów nadbałtyckich —

„Związku Miast Wendyjskich”. Dopiero znacz­
nie później ów związek połączył się z Hanzą 
— i jemu zawdzięcza ona zarówno doświad­
czenia, jak i ustalone już kontakty handlowe.

Kontakty te miały dawne tradycje. ■— Sło­
wianie bowiem pierwsi zorganizowali żeglugę 
na Bałtyku i nawiązali stosunki handlowe ze 
Skandynawami. Świadectwem owych trady­
cji jest Wolin — znany już w X wieku jako 
port regulujący żeglugę i handel własnymi 
przepisami prawnymi.

*

Na Kongresie Towarzystwa Popierania Wie­
dzy w USA ogłoszono nową metodę ba­

dania wieku zabytków sztuki przez tak zwa­
ne „ostrzeliwanie elektronowe”. Elektrony bo­
wiem wywołują w „ostrzeliwanym” materiale 
promieniowanie — analiza zaś promieni wy­
kazuje, jaki na przykład materiał lub suro­
wiec został zastosowany przy wykonaniu 
określonego dzieła sztuki. Między innymi W 
w ten sposób, biorąc za podstawę zawartość 
manganu w błękitnej farbie malowideł na 
porcelanie, ustalono wiek chińskiej porcelany, 
która uchodziła za znacznie starszą niż była 
w rzeczywistości. (API)
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Studenci-żołnierze uczcili 
pamięć poległych bohaterów

Wczoraj, w godzinach rannych, na Cmentarzu Bohaterów 
odbyła się, zorganizowana przez WSR, podniosła uro- 

czvstość w związku z 15-Ieciem wyzwolenia Poznania i 42 
rocznicą powstania Armii Radzieckiej.

U stóp Cytadeli stanęły pod­
oddziały studiów wojskowych 
U AM, Politechniki Poznań­
skiej ’ WSE i WSR. Po prze­
glądzie, głos zabrał rektor 
WSR — prof. dr Władysław 
Węgorek. „Zebraliśmy się — 
powiedział rektor — w miej­
scu, gdzie przed 15 laty toczy­
ły się krwawe boje, w miej-

nouimKi
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III WOJEWÓDZKI ZJAZD
Dziś o godz. 10 w Sali Czer­

wonej Pałacu Działyńskich 
rozooczyna obrady III Woje­
wódzki Zjazd Sprawozdawczo- 
Wyborczy Towarzystwa Wie­
dzy Powszechnej. Wielce za­
służone dla popularyzacji wie­
dzy i naukowego światopoglą­
du Towarzystwo podsumuje 
swoją działalność oraz wybie- 
rze nowe władze wojewódzkie. 
W programie Zjazdu na uwa­
gę zasługuje referat prof. dr. 
Arkadiusza Piekary na temat 
„Popularyzacja fizyki a postęp 
techniczny”, (ms)

scu — kolejnego zwycięstwa 
Armii Radzieckiej, z którą ra­
mię w ramię walczyli żołnie­
rze polscy. Stąd też, czcząc wy 
Zwolenie Poznania, obchodzi­
my nierozerwalnie z nim zwią­
zane święto Armii Czerwonej.”

Na zakończenie prof. dr Wę­
gorek wyraził życzenie nas 
wszystkich: „aby już nigdy na­
rody nie musiały płacić daniny 
krwi za prawo życia w’ wolno­
ści”.

Głos zabrał również przed­
stawiciel Armii Radzieckiej — 
lejtnant Bokorikow, który pod 
kreślił, że polsko - radzieckie 
bohaterstwo broni okrzepło we 
wspólnej walce z faszyzmem.

Z kolei padł rozkaz: „Pre­
zentuj broń!”. Rozległy się 
dźwięki marsza żałobnego Cho­
pina. Delegacje złożyły wieńce 
pod Pomnikiem Bohaterów, 
czcząc pamięć poległych w 
walce o Poznań.

Uroczystość zakończyła się 
defiladą, (y)

28 honorowych 
odznak
dla poznaniaków

Z okazji 15-lccia wyzwolenia 
stolicy Wielkopolski 28 jej 
mieszkańców otrzymało 27 bm. 
Odznaki Honorowe m. Pozna­
nia. Wśród nagrodzonych' znaj 
dują się m. in. działacze 
ZBoWiD-u (np. prezes Henryk 
Mazur), TPP-R, TRZZ i ZMS, 
naukowcy (prof. Józef Boroń 
i prof. Seweryn Kruszczyński 
z WSE) oraz pracownicy in­
nych instytucji i przedsię­
biorstw. (y)

Beveridge Webster 
w Filharmonii

W poniedziałek, 29 bm., o 
godz. 19.30 w Auli UAM od­
będzie się recital Beveridge 
Webstera (USA), członka Ju­
ry VI Międzynarodowego Kon 
kursu im. Fr. Chopina w War 
szawie.

W programie: J. S. Bach, 
U. v. Beethoven, Fr. Chopin, 
G. Faure, Cl. Debussy, M. Ra 
vel, A. Schoenberg. (na)

Pracownicy poszukiwani Przetargi — Komunikaty

Przed II Zjazdem ZMS

Prawnicy budują drogę

Kierownika fermy drobiu w pow. Puck, woj. 
gdańskie zaangażuje Przedsiębiorstwo Jaj- 
czarsko-Drobiarskie, Gdańsk — Wrzeszcz ul. 
Dźwigowa 19. Wymagane przygotowanie teore­
tyczne oraz praktyka w drobiarstwie, mieszka- 
nie służbowe. K1082
Kwalifikowane pielęgniarki poszukuje zaraz 
Wojewódzki Ośrodek Onkologiczny w Pozna­
niu. Warunki płacy według siatki płac Mini­
sterstwa Zdrowia. Praca 30 godzin tygodniowo 
— 125 godzin miesięcznie. Szpital nie zapewnia 
mieszkania. Oferty należy kierować: Sekcja 
Kadr Woj. Ośrodka Onkologicznego, Poznań. 
Gar bary 15.K1181 
Głównego księgowego — wymagane wyższe 
wykształcenie i pięcioletnia praktyka lub śred­
nie i dziesięcioletnia praktyka — znajomość za­
gadnień księgowo - finansowych z dziedziny 
produkcji drzewnej — zaangażuje Spółdzielnia 
Pracy. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K1205.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Jaraczewie, pow. Jarocin, ogłasza przetarg 
na kapitalny remont pieca piekarskiego dwu­
komorowego mechanicznego. Termin składa­
nia ofert do dnia 5 marca 1960 r. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 5 marca 1960 r. o godzi­
nie 12,00. Spółdzielnia zastrzega sobie wybór 
oferenta. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. K1217

Poznańskie Zakłady Gastronomiczne „Wschód” 
Przedsiębiorstwo Państwowe w Poznaniu, ulica 
23 Lutego 47/49 zaprasza do składania ofert 
na wynajem szatni w lokalach gastronomicz­
nych przedsiębiorstw znajdujących się na tere­
nie Poznania. Termin składania ofert do dnia 
6. III. 1960 r. Z warunkami wynajmu (dzierża­
wy) można zapoznać się w Sekcji Adm. PZG 
„Wschód”, ulica 23 Lutego 47/49 — telefon. 
34-65. Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta. K1201

J. PRZYBOŚ W „OD NOWIE”
Na kolejnym poniedziałku 

poetyckim w klubie „Od no­
wa” (ul. Wielka 1) w dniu 
29 bm. o godz. 18 wystąpi Ju­
lian Przyboś — wybitny poeta, 
tłumacz, krytyk i teoretyk poe­
zji. Wiersze poety odczytają 
artyści poznańskich scen dra­
matycznych — Irena Maśliń- 
ska i Marek Dąbrowski. Prze­
rywniki muzyczne Jerzego 
Miliana.

„ROLA WARTY”
Odczyt pod tym tytułem wy­

głosi.w poniedziałek (29 bm.) 
9 godz. 19 w sali Pałacu Dzia­
łyńskich (St. Rynek) inż. M. 
Siedak w ramach prelekcji or­
ganizowanych przez Tow. Mi­
łośników m. Poznania.

60 LAT „HARMONII”
Chór Mieszany „Harmonia”, 

który od roku pracuje przy 
Wojewódzkim Domu Kultury 
pod artystycznym kierownic­
twem mgr. St. Szofera, obcho­
dzi w bież, roku 60-lecie ist­
nienia. Z okazji jubileuszu 
przewidziany jest duży kon­
cert w Poznaniu oraz kilka 
koncertów w wojew. poznań­
skim. Chór ściśle współpracuje 
z Towarzystwem Miłośników 
m. Poznania. Przewodniczą­
cym zarządu Chóru został po­
nownie K. Przybylski, a pozo­
stali członkowie zarządu, jak 
również kierownictwo arty­
styczne gwarantują dalszy roz­
wój artystyczny „Harmonii”, 
która poważnie podniosła po­
ziom artystyczny, dbając głów 
nie o repertuar ludowy, (na)

Z CSR nadchodzi 
tabor dla MPO

Przed kilku dniami Miejskie 
Przedsiębiorstwo Oczyszczania 
otrzymało x Czechosłowacji 
trzy nowe samochody do bez- 
pylnego wywozu śmieci. Po do 
tarciu silników i zarejestrowa­
niu wyruszą one na miasto w 
pierwszej połowie marca.

W tym roku MPO ma je­
szcze otrzymać 5 takich wo- 
zow’. Obecnie czyni się stara­
nia, aby dwa następne z tego­
rocznego przydziału nadeszły 
Przed rozpoczęciem MTP.

®la Poznania przewidziano 
także dostarczenie w tym roku 
° nowych polewaczek-zmywa- 
rek, zakupionych również w 
Lzechosłowacji. Prawdopodob­
nie nadejdą one także przed 
Targami Dotychczas MPO ,.do 
robiło się” 5 takich wozów, (an)

Sobota, godz. 7 rano. Z Domu Akademickiego przy ulicy 
Dożynkowej 10 wysypuje się grupa chłopców w zielo­

nych kombinezonach z łopatami na ramieniu. Szybko wcho­
dzą na dwa „Stary” stojące przed domem. Po godzinie samo­
chody wracają pełne żużlu.

Kiedy przyszły pierwsze roz­
topy okazało się, że dojście do 
domów akademickich uniemoż 
Awia potężne błoto. Chłopcy, 
należący do grup działania 
ZMS-u I i II roku prawa UAM, 
postanowili wysypać drogę 
żużlem. Właśnie wykonują 
swoje zobowiązanie. Szkoda 
tylko, że z dwóch samochodów 
jeden szybko „uciekł” (został 
tylko ten z Prezydium DRN 
Stare Miasto), że nie stawiły 
się koleżanki z sąsiednich blo­
ków.

— Jest nas pięćdziesięciu — 
mówi Henryk Stępień. — Przy­
znam się, że liczyliśmy na wię­
cej. Nasz wspólny z Radą 
Mieszkańców apel jakoś nie 
bardzo chwycił.

Jest jeszcze wiele do zrobie­
nia na osiedlu akademickim —

Piętnastolecie 
przedsiębiorstwa 
instalacyjnego

Jak już podawaliśmy 27 bm. 
minęło 15 lat istnienia Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Instalacyjnych. Z tej 
okazji odbyła się wczoraj u- 
roczystość, która zgromadziła 
pracowników oraz zaproszo­
nych gości.

Dyrektor PPRI — inż. Piotr 
Prewarski zapoznał zebranych 
z 15-letnią działalnością przed­
siębiorstwa i zadaniami na 
przyszłość. W ciągu tylko jed­
nego roku — 1959 PPRI wbu­
dowało ogromne ilości mate­
riałów instalacyjnych, elektry­
cznych itp., które załadowane 
na 1.350 wagonów uformowały 
by .pociąg na długości ponad 13 
kni

Podczas uroczystości 51 naj­
starszych pracowników z 15- 
letnim stażem pracy otrzymało 
dyplomy i nagrody rzeczowe. 
O jubileuszu PPRI nie za­
pomniała IV Drużyna Harcer­
ska, której przedstawiciele wrę 
czyli dyrektorowi wiązankę 
kwiatów. Od wielu lat tą 
właśnie drużyną opiekuje się 
przedsiębiorstwo.

W imieniu Poznańskiego Za­
rządu Budownictwa gratulacje 
i życzenia dalszych osiągnięć 
dla dobra budownictwa złożył 
dyr. inż. Ludwik Frasunkie- 
wicz. (an)

Winogrady i to właśnie takiej 
pracy, którą może wykonać 
sama młodzież. Warto wziąć 
przykład z grup działania 
ZMS-u na I i II roku prawa. 
Osiedle akademickie może wy­
glądać wzorowo, (jk)

RONIKA

16 ŁAPÓWEK
ZA OPERACJE?

Do Sądu Wojewódzkiego w 
Poznaniu trafiła sprawa dr. 
Mieczysława Węclewicza, dy­
rektora i ordynatora oddziału 
chirurgicznego Szpitala Powia 
towego w Jarocinie. Akt oskar 
żenią podaje, że w latach 1957 
do 1959, w zwnązku z dokony­
wanymi operacjami i opatrun­
kami, Węclewicz przyjął od 
pacjentów nienależne mu ko­
rzyści materialne: 16 łapówek 
w granicach od 100—1000 zł. 
Oto jeden z przykładów zawar 
tych w akcie oskarżenia:

W prywatnym gabinecie 
Węclewicza zgłosił się cierpią­
cy na przepuklinę Nikodem K. 
Po zbadaniu lekarz wystawił 
przekaz do szpitala w celu 
przeprowadzenia zabiegu, po 
czym oświadczył, że operacja 
będzie kosztować 500 zł (20Q zł 
zaraz, resztę — po zabiegu). 
Pacjent wpłacił żądaną kwotę, 
a prócz tego uiścił przewidzia­
ną w taryfie należność za po­
byt w szpitalu, (ak)

INFORMUJEMY
Spółdzielczy Chór Mieszany Im. 

St. Moniuszki komunikuje, że w 
związku z obchodem 40-lecia istnie 
nia chóru odbędzie się Zebranie 
Jubileuszowe 28 bm. o godz. 15 
w świetlicy Okręgowego Związku 
Spółdzielni Mleczarskich, ul. Skła 
dowa 5.

W poniedziałek (29 bm.) o godz. 
10 wyświetlone zostaną 2 fil­
my poświęcone produkcji przy­
rządów optycznych Zakładów 
Carl Zeiss w Jenie. Pierwszy film 
pt. „W służbie ludzkości” jest ogól 
nym przeglądem produkcji tych 
Zakładów, a drugi obrazuje zasto 
sowanie teodolitu sekundowego 
„Theo 010”. Wstęp bezpłatny. Bi­
lety uprawniające do wejścia na 
widownię wydawane będą osobom 
zainteresowanym w kasie kina 
„Warta”.

po kursie kra- 
szuka dalszej 
mistrzyni kra- 
Oferty Biuro 
Swierczewskie-

Zatrudnię samodzielnego 
tokarza. Poznań, Wiosen­
na 47. 43872g

go 3 dla 43991g. _____
Czeladniczka, dobra siła 
i uczennica w krawie­
ctwie ciężkim potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
44121g._________

Nauka

Panienka 
wieckim 
ńauki u 
wieckiej. 
Ogłoszeń,

Tańców szybko uczę (rock, 
samba). Poznań, Mickie­
wicza 27 m. 7. 43843g

Potrzebna pomoc domo­
wa z referencjami na 
stałe od 1 marca br„ ulica 
Grunwaldzka 59 m. 3.

____43870g

Poszukuję na pół etatu in­
żyniera ze znajomością 
języka niemieckiego w 
słowie i w piśmie. Wa­
runki i czas pracy do omó 
wienia. Referencje ko­
nieczne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go J3 dla j!4126g.
Gosposia na stałe potrzeb 
na zaraz. Trybunalska 3, 
narożnik Kasztelańskiej. 
_______ ___________ 44125g

Języki obce wykłada pro­
fesor Romington, Poznań, 
Sw. Józefa 5 m. 5. 44091g

Jugosłowiańską przyczepę 
do ciągnika kupię. Chmie­
lewski, Poznań - Zegrze,
Rzeczańska 8. 43658g

SPÓŁDZIELNIA PRACY
PRZEMYSŁU WIKLINIARSKO - KOSZYKARSKIEGO

W POZNANIU - WOLA 
UL. TATRZAŃSKA 26/28 

Telefon nr 517 - 21

POLECA SWE

WYROBY Z WIKLINY
ni 1111111 ni 1111t1111 ti i inn u iiTii i i ii ńt lim ni 111 u i i u iii iiluii iii fi 1'11’1111111 ii iii 1 mi ii im ii liii 1 ii <! 1 i ii 111

kosze z wikliny zielonej
kosze z wikliny białej

miotły brzozowe
Towar wysyłamy na zamówienie drobnicą i wagonowo.

Również zawiadamiamy, że powyższe artykuły prowadzi nasz

sklep w Poznaniu przy ul. Kraszewskiego 2
telefon 500-17.

K1159

Siatki parkanowe ocynko­
wane i czarne (blankowe), 
poleca: Wytwórnia „Par­
kan". Poznań, Ułańska 7.

43893g
Samochód P-70 w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Wiadomość: ,,Auto-Servi- 
ce”, Poznań, Obornicka 
17, telefon 82-11 wewn. 623.

44056g

Lekarskie

Dr Zirpel. specjalista cho­
rób nerwowych i we­
wnętrznych, przyjmuje w 
Poznaniu, ul. Ogrodowa 18 
m. 10, w czwartki od go­
dziny 8—10 przed połud­
niem, telefon 89-82. 43833R

Poszukuję pożyczki 15—20 
tysięcy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 44060g.

Poszukuję pożyczki 10.000 
zł na okres 6 miesięcy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
44070g.

Do sprzedaży samochody: 
Spartak, Skody 1101. 1102,

Oglądać od poniedziałku, 
ul. Kraszewskiego 30.

44164g

Moskwicz, P-70Maszynę do szycia rów­
nież starszą kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44137g.

inne

Samochód osobowy „Mo­
skwicz”. górnozaworpwy, 
typ 407, sprzedam. Luboń, 
ul. _Fabryczna 14. 43890g

3-pokojowe komfortowe, 
100 m2 zamienię na pokój 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 41209g.

Motocykl WSK nowy 
sprzedam. Poznań, Chła­
powskiego 7 m. 14 (Wil­
da). 43977g
Wózki dziecięce dla lalek, 
w dużym wyborze pole­
cają Bracia Chojnaccy, 
Wrocławska 25. 44043g
Inkubator 1200 jaj (prąd 
i para) sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 440«lg.
Samochód „Skoda” 1102 
po remoncie i futro krety 
sprzedam. Poznań, Siero-
ca 5/6 m. 3. 44127g

Parcelę budowlaną 1200 
m5 w Puszczykowie bli­
sko dworca sprzedam. O-
ferty Biuro
Świerczewskiego 
43775g,

Owrzodzenia nóg, żylaki 
— leczenie bezoperacyjne. 
St. R. Olszewski, lekarz 
med., Świerczewskiego 
lla m. 6, godziny przyjęć: 
8,30—10 i 13—16. prócz so­
bót._____ _______ 44135g
Z. Miklaszewski, dentysta, 
przyjmuje: Poznań, Przy­
byszewskiego 36, od godz.

Wytwórnię mączki drzew­
nej w Poznaniu z piękny­
mi lokalami 160 ms, tele­
fon, siła, światło, z powo­
du śmierci właściciela 
sprzedam. Telefon 629-48.

43987g

taksówkiwysiadając

W piątek, 26 lutego przed 
godz. 8 rano zgubiłem —

44145g10—12 i 16—18.

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na 
Wydrę). Lisy leśne, nutrie 
rozjaśniam na kolor be-

przed kościołem Bernar­
dynów — portfel z zawar­
tością. Uczciwego zna­
lazcę upraszam o zwrot 
za wynagrodzeniem, ulica 
Świerczewskiego 15 m. 5,

żowy. Łukasik, Po-

Ogłoszeń,
3 dla

Sprzedam korzystnie do- 
mek pokój, kuchjiia, świa 
tło. morga małego sadu 
pod Poznaniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 43892g.

Dnia 25 lutego 1960 r. zmarł po długich i cięż­
kich z anielską cierpliwością znoszonych cier­
pieniach, mój ukochany mąż, nasz najdroższy 
brat, szwagier i wujek, śp.

Teofil Kaczmarek
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 29 bm., 

o godz. 10,50 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

Stroskana
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Krauthofera 35. 44214g

Dnia 26 lutego 1960 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
kochana koleżanka, kierowniczka, wychowaw­
czyni, śp.

Antonina Ciekańska
kierowniczka Państw. Przedszkola w Swarzędzu.

W Zmarłej tracimy dobrą koleżankę, wzoro­
wą kierowniczkę i oddaną całym sercem wycho­
wawczynię.

Pamięć o niej pozostanie na zawsze w sercach 
naszych.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 29 bm., 
o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O tym zawiadamiają
WYCHOWAWCZYNIE. PERSONEL PRZEDSZK.,

KOMITET RODZICIELSKI I DZIECI
44203g

znań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz 
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, 11,
15, 16. 43608g
Kołdry używane przera­
biam. Smoczyńska, Kwia-
towa 8. 43984g

Dnia 26 lutego 1960 r. 
zmarła, lat 55, moja 
ukochana żona i nasza 
droga matka, śp.

Katarzyna 
JAROTA

Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek, 1 marca, 
o godzinie 11 z kaplicy 
cmentarza jeżyckiego.

W ciężkim smutku 
pogrążeni.

MĄŻ I DZIECI

44197gtelefon 526-51.

Kawaler, 
panią w 
nialnym. 
Ogłoszeń,

lat 33, pozna 
celu matrymo- 

Oferty Biuro 
Swierczewskie-

go 3 dla 44199g.

Dnia 26 lutego 1960 r, 
zakończył swój praco­
wity żywot, po dłu­
gich i ciężkich cier­
pieniach, mój najdroż­
szy mąż, nasz ukocha­
ny tatuś, teść i dzia­
dek, śp.

Kazimierz Akińcza
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek. 1 marca 
br , o godz. 14 z ka­
plicy cmentarza na 
Głównej.

W głębokim smutku, 
pogrążona
44183g RODZINA

Dnia 26 lutego 1960 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony' Sakramentami św , 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 80, śp.

Stanisław Gielnik
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1 marca br„ 
o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarza Bożego 
Ciała, na Dębcu, przy ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA I RODZINA

Poznań, Za Groblą 5 m. 2.
44223g

„GŁOS WIELKOPOLSKI” Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy; sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW ,,Prasa” Biuro Ogłoszeń: RŚW .Prasa”, Poznań, ul. Świer­
czewskiego 3 telefon 624-59 Prenumerata ..Głosu Wielkopolskiego”' miesięcznie 12.50 zł kwartalnie — 37.50 zł półrocznie — 75,— zł. rocznie — 150 zł. Prenumeratę prżyjmują oddziały, delegatury 

Ruch” urzędv pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z wysyłka za granicę przyjmuje PKWZ .Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46. nr kont; PKO 1-6-100024
Warszawa — na okres kwartalny półroczny ' roczny Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. AP1 — Agencja Publicystyczne - Informacyjna; CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP —

Polska Agencja Prasowa; ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. telefon 519-02. L-7
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ANKIETA JUBILEUSZOWA NA 15-LECIE WYZWOLENIA 
POZNANIA I 15-LECIE „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO

5 pytań JW-5 odpowiedzi
Stefana Skorupińskiego

twórcy i kierownika zespołu artystycznego z Włoszakowic 
laureata tegorocznej nagrody wojewódzkiej PODZIAŁ MEDALI

GŁOS SPORT Str. $

Piszcie o regionalnych obrzędach
Po 25 

podział 
jący:

konkurencjach Igrzysk 
medali jest następu-

złote srebrne

Lech pogrzebał szanse
Sobotnie spotkania I ligi koszykówki mężczyzn przynio­

sły tylko jedną niespodziankę. Było nią zwycięstwo 
Sparty Nowa Huta nad poznańskim Lechem. W ten spo­
sób Lech stracił kontakt z czołówką, którą stanowią obec­
nie Śląsk, Lechia i warszawska Polonia.

Kto tak typował.
W sobotę, na boiskach pinf-. 

skich Anglii rozegrano 3G kolejki 
spotkań o mistrzostwo I iigi Tp 

1. Oto wyniki spotkań chikarskiej 
jętych zakładami
Sportowego.
Arsenał — Newcatle

Totalizatora

Blackburn — Tottenham 
Blackpool — Manchester Utd

— Proszę Pana, kiedy i w 
jakich okolicznościach zetknął 
się Pan po raz pierwszj z ama 
torskim ruchem artystycz­
nym?

— Może ja opowiem o tym, 
kiedy mi się te nasze wielko­
polskie pieśni i tańce zaczęły

szczerze powiedzieć co się
nu w „Głosie” nie podoba?

Pa­

Fot. — K. Przychodzki

— Owszem, jestem stałym 
czytelnikiem „Głosu” i chyba 
nim już zostanę, zwłaszcza, że 
ta gazeta nie daje o sobie za­
pomnieć. Na mój jubileusz 
srebrnych godów małżeńskich 
wstąpili redaktorzy z powin- 
szowaniami, a teraz o tym, że 
dostałem nagrodę — dowie­
działem się z depeszy gratula­
cyjnej „Głosu”. No i napraw­
dę, wszystko mi się w „Gło­
sie” podoba... Co, nie wierzy 
pani? Zastanowić się? To ja 
mam jedno życzenie — proś­
bę: żebyście publikowali ja­
kieś wyszperane, stare doku­
menty o dawnych obrzędach, 
o zapomnianych już pieśniach. 
Nam — działaczom regional­
nym bardzo by to w pracy po 
mogło.

— Gdzie chciałby Pan miesz 
kać poza Poznańskiem i dla­
czego? Czy nosi się Pan z za-
miarem opuszczenia 
województwa?

— Gdzież by się 
tak dobrze czuł, jak 
Nie, nigdzie indziej
się przenosić,

naszego

człowiek 
u siebie? 
nie chcę

bo nigdzie nie
mógłbym żyć poza Wielkopol­
ska, w której ------

ZSRR
Niemcy 
Szwecja 
Norwegia 
USA
Finla ndia 
Kai.ada 
Szwajcaria 
Austria 
Francja 
POLSKA 
Holandia 
CSR 
Włochy

7
3
3
3
2

5 
3
2 
3

brązowe 
8

2

2
2

2

2
1

1

1

PUNKTACJA
Nieoficjalna

3
3
1

2
2

1

punktacja
Igrzysk po 25 konkurencjach 
przedstawia się następująco:

1) ZSRR 58,5; 2) Szwecja 69,5; 3)
USA 61; 4) Niemcy 58,5; 5) Finlan
dia 54,5; 6) Norwegia 51 
stria 31,5; 8—9) Francja i 
po 27; 10) Szwajcaria 26.5; 
SKA 16; 12) Włochy 15,5; 
land la 11; 14) CSR 8; 15) 
6,5 16) Anglia 2.

Kanada
11) POL
13) Ho- 
Japonia

Z ostatniej chwili
USA ZSRR 3:2

Warszawiacy mimo że do­
piero w piątek wrócili z 
Hiszpanii, zagrali w Łodzi 
dobry mecz, wygrywając z 
ambitnym ŁKS-em.

A oto wyniki spotkań: 
Śląsk Wrocław — Wybrzeże

7. Wybrzeże Ol.
8. AZS Toruń
9. Łódzki KS

10. Sparta N. H.
11. Gwardia Wroc.
12. Craeovia

19
19
19
19
19
19

28
26

n
25

1256:1357
1403:1599 
1259:1422 
1156:1278 
1342:1451 
1238:1471

PAP

Bolton — Burnley 
Everton — Preston 
Fulham — Leeds 
Luton — Leicester 
Manchester City — Birmingham 
Nottm. Forest — Westham 
Sheffield Wed — Chelsea 
Wolveś — West Bromwich 
Aston Villa — Sheffield Utd 
Portsmouth — Derby 2:2

Gdańsk 90:59 
KS — Polonia 
(39:34), AZS

(42:28), Łódzki
Warszawa 74:79

Warszawa —
Legia Warszawa 64:76 (31:35),
Sparta Nowa Huta Lech
Poznań 65:57 (33:25), Gwardia
Wrocław
(45:48). (PAP)

AZS Toruń 95:87

TABELA
1. Śląsk
2.
3.

Legia 
Lech

Wrocław 
W-wa 
Poznań

4. Polonia W-wa
5. Wisła Kraków
6. AZS W-a

19
18
19
18
19
19

33
32
32
31
30
29

1250:1067
1353:1159
1474:1381
1356:1212
1413:1252
1395:1313

Dobre wyniki 
pływaków

Okręgowe pływackie mi-
strzostwa młodzików zgroma­
dziły wczoraj na krytym ba­
senie 99 chłopców i dziewcząt

Warta-AZS 62:61 w koszykówce
1X7 wczorajszym meczu koszykówki męskiej o mistrzo- 
’’ stwo II ligi po niezwykle emocjonującej i zaciętej 
walce Warta wygrała z AZS-em 62:61. Dzięki temu zwycię­
stwu Warta praktycznie zdobyła mistrzostwo swojej grupy 
i zakwalifikowała się do ostatecznej fazy walk o I ligę.

podobać. Byłem jeszcze wtedy 
dzieckiem i razem z innymi 
chłopakami z naszej wsi cho­
dziłem zawsze pod okna do­
mu weselnego, żeby popa­
trzeć na tańczących. Panny by 
ły ładnie ubrane w wyszywa­
ne staniczki, kawalerowie śpię 
wali — a przy okazji jeszcze- 
śmy zawsze kawał placka do­
stali. Jak dorosłem — pomy­
ślałem sobie, że trzeba te pieś­
ni i te tańce pielęgnować, że­
by o nich młodsi nie zapom­
nieli. Zaczęliśmy z żoną uczyć 
tańców, do zespołu teatralne­
go dołączyliśmy recytatorski, 
a pierwsze piosenki śpiewali 
nasza córka i syn, ubrani w 
regionalne stroje. To zachęciło

dziłem.
— Jak Pan 

dzie wylądują

młodzież do nauki i już w
1936 roku na dożynki mieliś­
my zespół 100-osobowy.

Kiedy po wojnie wróciłem z
Niemiec od razu wziąłem
się na nowo za nasz zespół no 
i już w 1947 roku pojechaliś­
my na Święto Morza do Szcze 
cina. gdzie zdobyliśmy I miej 
sce i nagrodę pieniężną.

— Co Pan uważa za naj­
większe w swojej specjalno­
ści osiągnięcie roku ubiegłe­
go?

— Ogromnie mnie cieszy 
to, że powstał wreszcie i nasz 
własny, wielkopolski zespół re 
gionalny, na wzór „Mazowsza” 
czy „Śląska”. Myślę, że nasza 
„Wielkopolska” zdobędzie so­
bie popularność w kraju. Na 
ostatnich Dożynkach Central­
nych bardzo się tym zespołem 
interesowano, podobał się
zwłaszcza wycieczkom 
nicznym. Amerykanie 
wet przedłużyli swój 
żeby zdjęcia dziewcząt 
kopolski” zrobić...

— Czy Pan czyta „

zagra­
ło na- 
pobvt, 
„Wiel-

.Głos” i
jakie inne gazety? Proszę nam

KfBAZEK

Ostatnio nakładem Państwowych 
Wydawnictw Technicznych ukaza 
ly się:

Zasady doboru silników induk­
cyjnych i ich wyposażenia —/Pra­
ca zbiorowa str. 226 zł 2Ł—. Książ 
ka przeznaczona jest dla techni­
ków i inżynierów, za/rudnionych 
przy projektowaniu i eksploatacji 
silników indukcyjnych.

Jednowrzecionowe automaty to­
karskie W. Borkowski str. 339 zł 
41,—. Omówiono tu przeprowadzo­
ne zabiegi obróbkowe, stosowane 
narzędzia, warunki skrawania, za 
sady Sterowania. Naświetlono 
podstawy opracowania produkcji 
na tych automatach oraz podano 
szereg przykładów obróbki typo­
wych przedmiotów.

50 lat już spę­

sądzi, kiedy la­
na innej plane-

Zainteresowanie olimpijskim tur 
niejem hokejowym przeszło w so- 

łtę wszelkie oczekiwania. Pod­
czas meczu Stany Zjednoczone — 
ZSRR, trybuny olimpijskiej are­
ny wypełniła 10 tys. widownia, a 
więc około 2 tys. ponad komplet. 
Mecz ten był niezwykle emocjo­
nujący i zakończył się pięknym 
sukcc :em gospodarzy, którzy wy­
grali — 3:2 (1:2, 1;#, i ;«>.

Spotkanie stało na bardzo wy-

z siedmiu klubów. Poziom za-

cie i co tam znajdą?
— Wierzę, że wylądują jesz 

cze za naszego życia, spodzie­
wam się, że i ja jeszcze tego 
doczekam. Człowiek ma za ma 
łą wiedzę, żeby się domyślać 
co się tam znajduje, ale — na 
podstawie tego co czytam w 
gazetach — uważam, że jakieś 
formy życia chyba i tam istnie 
ją. Jakie — to już się trzeba 
przekonać...

Notowała1 Wanda Chila

Luty 

niedziela 
2S 

poniedz.
29

Imieniny
Romana, 

Teofila

Słońce: 
wsch.: g. 6.44 
zach.: g. 17.28

Teatry

OPERA 
genda 

POLSKI

cji przewagę uzyskali
radzieccy,

za w od n icy
lecz zdołali tylko dwa

razy zmusić do kapitulacji wspa­
niale broniącego bramkarza USA. 
Drugie 20 min. gry to dalsze ataki 
radzieckie, ale bramkę zdobyli 
spokojniej grający Amerykanie, 
którzy skutecznie wykorzystali mb 
ment nieuwagi przeciwnika zdo­
bywając wyrównujący punkt. 
Ostatnia tercja to nieustanne ataki 
gospodarzy przy niesamowitym 
wprost dopingu publiczności. Wy­
siłki Amerykanów zostały uwień­
czone zdobyciem zwycięskiej 
bramki.

waldzka 22 — niedz. g. 12.45, 15, 
17.30, 20 „Bulwar zachodzącego 
słońca” (ameryk. 18 1.); poniedz. 
g. 15 „Bulwar zachodzącego słoń 
ca”; g. 17.30 i 20 seanse zamkn.

HUTNIK (Antoninek) — niedz. g. 
12.30 bajki; g. 14.30, 16.45, 19 „Ry 
wale przy kierownicy” (NRD

W POZNANIU: 
(NIEDZIELA)

ul. Fredry
Bałtyku”

g. 19

— ul. 27 Grudnia — g. 15
„Lampa Alladyna”; g. 19 „Śmierć 
komiwojażera”

NOWY ul. Dąbrowskiego 5 — g. 19 
„Osioł i cień”

OMRETKA ul. Niezłomnych la — 
„Fajerwerk”

MARCINEK 
nej 15 g. 11 
Oczko”; g. 
szek” 

SATYRY — 
15 — g. 20 
błem”;

— ul. Armii Czerwo- 
i 14 „Dziadek Zmruż- 
16.30 „Tomcio Palu-

ul. Armii Czerwonej
„Kobieta jest dia-

(PONIEDZIAŁEK)
STUDENCKI TEATR DRAMA-

TYCZNY ul. Armii Czerwonej 
— g. 20 „Pokojówki”.

Pozostałe teatry nieczynne.
W WOJEWÓDZTWIE:

(NIEDZIELA)

15

.Drzewa umierają,GNIEZNO 
stojąc”

ŻNIN — „Balik gospodarski”.
(PONIEDZIAŁEK)

STRZELNO 
stojąc”

SŁUPCA —

Kina /

Drzewa umierają

Balik gospodarski”.

W POZNANIU I W POWIECIE: 
(NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK) 

APOLLO — ul. Ratajczaka 18 — 
niedz. g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 i 
poniedz. od g. 12.30—20.15 „Ty­
siąc talarów” (polski 10 1.) 

BAŁTYK ul. Roosevelta — niedz.
g. 11, 15.30, 18, 20.30 i poniedz. g.
15.30, 18 i 20.30 „Ostatnie akordy” 
(ameryk.. panoram., kolor., 18 1.) 

CZTERNASTKA — ul. Grunwaldz 
ka — niedz. g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Ewa chce spać” (polski 18 1.); 
poniedz. g. 10, 12.30. 15, 17.30, 20 
„Orzeł” (polski 14 1.)

DOM KULTURY MO — ul. Grun-

MALTA (Sródka) g. 10—12 „Skarb” 
(polski 10 1.); g. 14—20 „Morder­
ca mimo woli” (jap. 18 1.); po­
niedz. g. 16—20 „Główna wygra­
na” (czeski 14 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie
go 21 g. 13.30, 15.45, 18, 20.15
„Proces został odroczony” (NRD
16 1.); poniedz. godz. 15.45—20.15
„Wielkie manewry” (franc. 16 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej 30 
— g. 10, 12.30, 15. 17.30, 20 i po­
niedz. od 15—20 „Wicehrabia de
Bragelonne” (franc. 14 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. od 16—20
„W samo południe” (ameryk., 14
1.); poniedz. g. 16—20 „Mój uko­
chany” (radź. 16 1.)

PANCERNI AK (GóTęcin) — niedz.
g. 10 bajki; g. 11 „Załoga'
(polski 7 1.); g. 15, 17.30, 20 „Dwa 
oblicza Nataszy” (radź. 12 1.)

PIAST (Starołęka) — niedz. g. 15 
„Skarb kapitana Martensa” (poi 
ski 7 1.); g. 17 i 19 „Przygoda w 
niebie” (bułg. 16 1.)

RIALTO — ui. Dąbrowskiego 38 — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 i po­
niedz. od 15.30—20.15 „Szczęśliwa 
droga” (ameryk. 12 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 14 baj 
ki; g. 15, 17, 19 „Dama z perłami” 
(NRF 16 1.); pondedz. — nieczyn­
ne;

SCALA ul. Krauthofera — g. 10.30 
i 11.30 bajki; g. 16—20 „Ani widu 
ani słychu” (franc. 12 L); pon.
g. 16-20 ,
12 lat) 

TARGOWE

.Małe dramaty” (polski

ul. Świerczewskiego
— teren MTP — godz. 17 i 19.30 
„Natalia” (franc. 16 1.); poniedz. 
g. 17, 19.30 Cyrano de Bergerac”

TĘCZA 
g. U,

ul. Dzierżyńskiego
12.15 „Piłeczka i

(bajka); g. 14 „Młodość 
(polski 12 1.); g. 16—20 
ce alkowy” (franc. 18 
niedz. g. 16 „Młodość 
(polski 12 1.); g. 18—20

latawiec” 
Chopina” 
„Tajemni 

1.); po-
Chopina” 
„Tajemni

ce alkowy” (franc. 18 1.)
WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 10, 

13 bajki; niedz. i poniedz. g. 15, 
17.30, 20 „Wspólny pokój (polski 
18 1.)

WOJSKOWE ui. Polna — g. 10 baj 
ki; g. 15, 17, 19.30 „Rzymskie wa

wodów był dobry. Młodzi pły 
wacy, starannie przygotowani 
do zawodów, zdobyli kilka kó­
łek olimpijskich. Oto nazwis­
ka zwycięzców: 400 m do w. 
chłopców — J. Lesiński (War­
ta) 5.31.2, dziewcząt — J. Kur 
natowska (Olimpia) 6.00,3. 
100 m stylem motylkowym 
chłopców — Scholz (W) 1.20,5, 
dziewcząt — T. Sikorska (W) 
1.29,2. 100 m stylem grzbicto-

W pierwszych minutach 
meczu Warta rozpoczęła grę 
bardzo szybko i efektownie, 
prowadząc w piątej minucie 
różnicą 6 pkt. AZS koncen­
truje się w obronie i gra wy­
równuje się. Od tego momen­
tu przewaga Warty maleje i 
prowadzenie zmienia się jak 
w kalejdoskopie. Drużyna 
Zielonych opiera grę na rzu­
tach z dystansu.

W drugiej części meczu gra 
jest dalej wyrównana. Oba 
zespoły dają z siebie wszyst­
ko. W końcówce, która jest 
bardzo nerwowa szczęście do­
pisało gospodarzom i spotka­
nie kończy się wynikiem 62:61 
dla drużyny Warty. Najwięcej 
punktów zdobyli dla zwy­
cięzców: Lesiński 27 i Wa­
wrzyniak 11. Dla AZS-u: No­
wicki, Czarnecki, Zentarski 
po 16 pkt. (Stob)

Wawel odpadł
W rewanżowym spotkaniu 

ćwierćfinałowym o puchar 
Europy koszykarki krakow­
skiego Wawelu przegrały w 
sobotę w Rydze z miejscową 
drużyną TT — 45:70 (13:27)t

W półfinałach pucharu Eu­
ropy koszykarki TT grać będą 
ze Slovanem Orbis Praga.

Godz. 10 TURNIEJ ZAPAŚNICZY 
Sala przy ul. Matejki.

Godz. 11 GRUNWALD"^STAL Za
brze. Spotkanie 
awans do U ligi. 
Marcelińskiej.

Godz. 11 LECH —

bokserskie o 
Sala przy ul.

GÓRNIK Za-

wym 
(W) 
Czyż

Po

chłopców Lesiński
1.19,6, dziewcząt — U. 
(W) 1.23,3.
pierwszym dniu prowa-

dzi Warta 92 pkt. przed Olim­
pią Energetykiem. Dalsze
miejsca zajęli: Międzyszkolny 
Klub Sportowy, Akademicki 
Związek Sportowy, KS Pogoń 
Śmigiel i Admira. (x)

kacje” (USA 16 1.): poniedz. g. 17
19.30 „Nocą, kiedy przychodzi 
diabeł” (NRF 16 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g 13.30 „Bonjour Paris” (franc.
7 1.); g. 14.45, 17, 19.15 „Cafe pod
Minogą” (polski 12 I.); poniedz.
— nieczynne

WRZOS (Mosina) — g. 13.30
ta Antarktydy’
14.30, 17, 19.30 „

(ang.
,Wr»
; g-

,Baza ludzi umar-
łych” (polski 18 1.); poniedz. 
nieczynne

ZNICZ 
„Siad 
1.); g. 
mną”

(Zabikowo) — g. 14 i 
wiedzie w noc” (NRD 
18 i 20 „Dopóki jesteś
(NRF 16 1.); poniedz.

boń) — g. „Ślad wiedzie w 
(NRD 16 1.)

FOTOPLASTIKON ul. Armii
wonej g. 9—21 „Indie”.

16
16

(Lu- 
noc”

Czer

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Polonia: „Dzieje 

miłości” (franc., 16 1.), Lech — 
„Ojciec narzeczonej” (USA, 14 1.); 
KALISZ — Stylowe: „Zezowate 
szczęście” (polski, 18 lat), Wolność 
— „Niebezpieczna przesyłka” (fran­
cuski, 14 1.), Syrena — „Los czło­
wieka” (radź.. 16 1.); poniedz. „Szu 
kam mojej dziewczyny”; LESZNO 
Panorama: „Zobaczymy się w nie­
dzielę” (polski 18 1.); poniedz. —
„Dom pani Tellier'
OSTRÓW Roma

(franc. 18 1.);
„Meksyk w

ogniu” (meksyk. 16 1.); PIŁA
Iskra 
niedz.

Córeczka” (ang. 16 1.); po-

radź. 16 1.).
Iwan Groźny” (II

Radio

seria

PROGRAM II (POZNAŃ) 
(NIEDZIELA)

8 — dla wsi: „Od nauki do prak 
tyki rolniczej”; 8.10 — wesoły kon 
cert małej ork. dętej pod dyrek-
cją H. Beimcika; 8.50
problemy”

„Radio-
9 — koncert — zagad-

ka; 9.25 — kronika studencka; 9.40
pozn. konc. życzęnd 10.20 — fe- 

i.o„l_ nowelieton literacki; 10.30 na-
grania; 11 — sprawozd. z I etapu

Konkursu im. Fr. Chopina;
11.30 — muz. ludowa; 12.10 — po­
ranek symfon.; 13.10 — technika i 
problemy; 13.30 — aud. literacka;
17.20 — 
krofonie

.Podwieczorek przy mi-
18.50 mel. franc. w

wyk. ork. Melachrino; 19.05 — „Ex 
press — telegram-awizo” — progr. 
kabaretu literackiego „Kataryn­
ka": 20 — gra sekstet PR, śpiewa 
J. Wojtan (baryton); 20.30 — wy­
niki losowania 146 PGL „Kozioł­
ki”; 20.32 — walce z oper i bale-

Niespodzianki 
zapaśników

W sali KKS Lech rozpoczął się 
wczoraj turniej zapaśniczy w stylu 
klasycznym z udziałem członków 
kadry olimpijskiej i narodowej. 
Turniej zawiódł oczekiwania kibi­
ców zapaśniczych. Zamiast zapo­
wiadanych 50 zawodników na star­
cie zjawiło się zaledwie ponad 30.

Pierwszy dzień turnieju nie 
obył się bez niespodzianek. Były 
one dla nas poznaniaków niestety 
bardzo przykre. Nasz stały repre 
zentant RADZIŃSKI uległ na 
punkty MACIOCHOWI z Warsza­
wy. (o)

tów; 21.26 — sport; 21.30 — suita
tan.; 21.40 — sprawozd.
VI Konkursu im. Fr.
22.10 — sport.

Wiadomości: 6.30,

z I etapu 
Chopina;

17, 19, 21 i 23.50.
PROGRAM II

7.30, 8.39, 12.04,

(POZNAŃ)

6.50
(PONIEDZIAŁEK)
Gimnastyka; 7 — Radt

Reklama; 7.15 — „Błękitna sztafe­
ta”; 7.42 — Wiad. olimpijskie; 7.57 
— muzyka; 8.36 — przegl. prasy; 
8.45 — polska muz. lud.; 9.10 — 
koncert kameralny; 9.40 — Między 
narodowy Uniwersytet Radiowy;
10 - 
10.30

•a Pozn. 
„Wiza”

Szczypiorskiej; 11

15-tka Radiowa; 
— wspomnienia 

— Sprawozd. z
eliminacji I etapu VI Międzynarod. 
konkursu Pianistycznego im. Cho
pina; 11.30 przekrój muzyczny
tygodnia; 12.15 — kalendarz wielko 
polskiego rolnika; 15.10 — Fala 56;
15.30 
dr.

dla dzieci starszych pog. 
Żabińskiego: Monografie

zwierząt; 15.50 — Kalman — wią­
zanka melodii z operetki „Księż­
niczka Czardasza”; 16 — radiowa 
wycieczka muzyczna; 16.45 — Słu­
chacze piszą — my odpowiadamy 
— opr. St. Kubiak; 17 — Solc!we 
utwory P. Czajkowskiego; 17.32 — 
reportaż red. Janusza Matuszyń­
skiego; 17.45 — poniedzielne rema 
nenty sportowe; 17.50 — taneczne 
rytmy; 18.35 — muz. i aktualn; 19.05 
— „Co się Wam najbardziej w tej 
audycji podoba”; 19.35 — o Pierw­
szym Międzynarod. Konkursie Mu 
zykolpgicznym poświęconym twór 
czości Chopina; 19.50 —, konc. Ork. 
Rpzgł. Łódzkiej PR p. dyr. Henry 
ka Dpbicha; 20.25 z- „Od A do Z” 
— Encyklopedia artystyczna; 20.40 
— kojic. Chóru Chłopięcego przy 
Państw. Filh. w Poznaniu, dyryg. 
St. Stuligrosz; 21.27 — sport; 21.40 
— mel. tan. gra ork. Joe Loss’a; 
22 — „Czy Wszechświat miał po­
czątek”; 22.15 — „Powrót do życia” 
— fragm. pow. J. Parandowskie- 
go; 22.45 — mistrzowskie wykona­
nia arcydzieł muzycznych; 23.13 — 
muzyka tdneczna. 1

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.25 (P-ń), 19, 21, 23.50.

Telewizja
(NIEDZIELA)

14 — Rozmawiamy z telewidzam
14.15 — 
bramki”:

Film dokumentalny
15.50 Miś z okienka;

16.55 — Wiersze i pieśni Garcii Lor 
ca; 17.25 — Transm. I tercji me­
czu hokeja ha lodzie Legia — Gór 
nik; 18.05 — Teleturniej — „Zgad

brze. Zawody piłki nożnej. Sta 
dion w Dębcu.

Godz. 14 GRUNWALD — PATRIA 
Buk. Spotkanie piłkarskie. Boi 
sko przy ul. Świerczewskiego.

Godz. 15 OLIMPIA POLONIA
Bydgoszcz. Zawody piłki noż­
nej. Stadion w Gołęcinic.

Godz. 16 MISTRZOSTWA PŁY­
WACKIE młodzików. Pływalnia 
przy ul. Wronieckiej.

Godz. 17 LECH Ib — GÓRNIK Wał 
brzych. Spotkanie koszykarzy 
o mistrzostwo II ligi. Sala przy 
ul. Matejki.
PIERWSZY KROK BOKSER­
SKI. Sala przy ul. Kościelnej.

Godz. 18.30 OLIMPIA LECH.
Spotkanie koszykarek o mistrz. 
I ligi. Sala przy ul. Marceliń- 
skiej.

nij kim jestem”; 19.05 — Dziennik;
19.50 Recital fortepianowy
prof. Pawła Serebriakowa (W-wa); 
20.10 — Reportaż filmowy z Olim­
piady Zimowej; 20.25 — Film fab. 
prod. czechosłow. „Lato” od lat 
18 (lok.).

- (PONIEDZIAŁEK)
17.20 — Estrada poetycka pt. 

„Karnawałowe Confetti”; 17.50 — 
„Łuna nad Zagłębiem” — rep.: 

18.20 — film krótkometrażowy; 18.35 
— „Eureka”; 19.10 — film krótko- 
metrażowy; 19.30 — Dziennik; 20 — 
Informacje z Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich; 20.15 — Film trólko- 
metr.; 20.30 — Telew. Studio lite­
rackie — Insc. pt. „Rzeczywistość” 
— J. Putramenta.

Koncerty
(Poniedziałek) — AULA UAM — 

g. 19.30 — recital fortepianowy 
Beveridge Webster (USA)

Wystawy
KLUB SARP (St. Rynek 56) — g- 

11—21 wystawa warszawskiego 
artys.y - grafika Olgierda Sawie 
kiego;

HALL NOWEGO RATUSZA — Wy 
stawa prac Józefa Kaliszana (co­
dziennie, oprócz niedziel i świąt 
od godz. 8—15);

SALA POZN. TÓW. FOTOGRAFI­
KÓW (Paderewskiego 7) — g- 1 
—13 i 16—19 — II indywidualna 
wystawa fotografiki J. Myszków 
skiego;

CBWA (Odwach) — g. 10—17 (tylko 
w niedzielę) — wystawa prac Pla 
styków wrocławskich;

Dyżury pełnią
(NIEDZIELA)

PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM1 
PAWŁOWA (chirurgia-wewnętrz- 
ne) ul. Długa 1/2, teł. 40-04.

(PONIEDZIAŁEK)
SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSJA 

(chir. i wewn.) ul. Walki Mło­
dych 7, tel. 98-56.

(NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK) 
SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 

SKTE I DENTYSTYCZNE — u*1 
Głogowska nr 16, telefon 620-0 » 
codziennie od godz. 18 do 6 rano, 
w święta od 15.

APTEKI: Głogowska 47, Kra­
szewskiego 12, Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 349, Mazo­
wiecka 12, Główna 53.


